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k Prenumerata. 

W Warszawio: rocznie rs.f. 
pprocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
Xop. 50, miesięcznie kop. 50. Za od- 
NoBzenie do domu dopłaca się kop. 
kopa" Numer pojedyńczy 


a prowincji i w Ges.: rocz- 
TS. 9, półrocznie rs. 4 k,50, kwar- 
ie re. 2 kop. 25, za? miesiące 
~ tym samym kwartale rs. 1 kop. 
; © za 2 miesiące w oddzielnych 
_ "Wartełach rs.2, miesięcznie rs. 1. 

i anicą: miesięcznie rs. 1 
“h. 


- Dzi: 5. Arehippa i Wincentego B. 
roda: é. Benedykta Opata. j P 
‘Czwartek Wielki: śe. Boguchwała i Ostawjana. 


Ne 
ta 


Od redakcji, 


Kurjer Warszawski, poczynając od dnia 1-go 
Kwietnia r. b., wychodzić będzie 


dwa razy na dzień. 
Ww dwóch wydaniach: rannem i wieczornem. 


W święta Bożego Narodzenia, Wielkiejnocy 

i Zielonych Świątek Kurjer wydawanym nie 

dzie; w inne święta i niedziele wychodzić 
bedzie tylko wydanie poranne, w następujący 
Zaś po święcie dzień tylko wydanie wieczorne, 
tak, iż przecięciowo w ciągu tygodnia ukaże 
się razem 12 wydań, mianowicie 6 porannych 
i6 wieczornych. 

Cena prenumeraty Kurjera pozostaje bez 
_ zmiany, 50 kop. miesięcznie; prenumeratoro- 
wie wszakże warszawscy, odbierający Kurjera 
W kioskach lub kantorach pism, uiszczać będą 
opłatę na koszta administracyjne porannego 
Wydania w ilości 10 kopiejek miesięcznie. Dla 
prenumeratorów zaś życzących sobie, aże- 

y Kurjer był im dostarczany. do mieszkań 
| wprost z redakcji, dopłata za dwukrotne odno- 
szenie do domu rano i wieczórem wynosić bę- 
dzie, niezależnie od powyższego dodatku, > ró- 
iwnież 10 kop. miesięcznie. ł 

_Na prowincji aż do chwili uzyskania mo- 
Żności ekspedjowania gazety dwa razy dzien- 
nie, prenumeratorzy otrzymywać będą po- 
ranne i wieczorne wydanie razem codziennie, 
nie wyłączając niedziel i świąt, po tej samej 
cenie co dotychczas. 


WOJNA SIEDMIOLETNIA. 


HUMORESKA 
} rzez 


Wołodego Skiaę, 


(Dalszy ciąg.) 

Przeszkodą tą był człowiek młody, ciemny sza 
tyn, średniego wzrostu, przystojnej powierzchowno- 
ści, przyzwoicie ubrany, mogący mieć lat dwadzie- 
ścia skończonych, posiadacz wcale ładnego i dosyć 
bujnie rozwiniętego już zarostu. 

"Za tym młodzieńcem, zaraz na następnym pali- 


przystojny, niemniej elegancko ubrany, starszy mo- 
xo trochę, ozdobiony ładnym wąsem i nieźle roz- 
krzewiającemi się faworytami. 

Trzeci palik zajmował brunet, najwyższy i naj- 
starszy, a zarazem najprzystojniejszy ze wszys- 
tkich, z wąsami i bródką hiszpańską, z której mu- 
| sial być dumny i zadowolony, znać bowiem było, 
że ją bardzo starannie pielęgnował. 


Jeszcze, że wszyscy trzej ci młodzieńcy byli pannie 
prezydentównie nieznani i widocznić jej nawzajem 
hie znali. Byli to naturalni s 
, Świeżo do $. przybyli i których kaprys złośliwego 
fatum na ulicę Pal ikową sprowadził. 
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KURIER 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY TRZECI. 


ku, stał drugi, blondyn, cokolwiek niższy, równie | 


Trudność i niezwykłość sytuacji powiększało to | 


e młodzi ludzie, którzy: 


wy ` 
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Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwracą się. 

Ogłoszenia i prenumeratę przyj 
godz. 9-ej rapo do 7-mej wieczorem, 
Wschód słońca o godzinie 

Zachód š 


Piątek Wielki: 6. Katarzyny kr. szwedzkiej. | Adres Redakcji „Kurjera 


muje kantor Kurjera Warsza 


Długość dnia godzin 12 


6 minut 5. | 
BEEST Przybyło `„ņ s 


— W dniu jutrzejszym, jako w dzień św. Bene- | Rząd t 


dykta Opata założyciela i patrjarchy zakonu no- 
szącego jego imię, odbędzie się nabożeństwo cało- 
dzienne z zupełnym odpustem w kościele św. Kazi- 
mierza (pp. sakramentek). 

— Zbliżająca się uroczystość Zmartwychwsta- 
nia Pańskiego święconą była dawniej przez cały 
tydzień. Później synod konstancjeński w r. 1417 
do trzech dni święta wielkanocne ograniczył, a na- 
reszcie w r. 1775 przy zmniejszeniu świąt przez 
Piusa VI papieża, nroczystość ta obchodzi się przez 
dwa dni; czas jednak wielkanocny w modłach i ob- 
rzędach religijnych kościoła trwa aż do uroczysto- 
ści Trójcy Przenajświętszej, > 

— W uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego 
(Wielkanoc) przypadają odpustowe nabożeństwa, 
jak następuje: i 

dnia 25-go w kościołach: św. Kazimierza (pp. 
sakramentek), św. Marcina (po-augustjańskim), św. 
Jacka (po - dominikańskim), w kościele N. Marji 
Panny Loretańskiej na Pradze; 

dnia 26-go (2 święto) w kościołach: św. Andrzeja 
| przy ulicy Bonifraterskiej i św. Anny (po-bernar- 


| 
| 


„dnia 27-go (3 święto) w kościele św. Franciszka 
Serafickiego (po-franciszkańskim). 


Przegląd polityczny. 


W ùtiegly piątek izba deputowanych wiedeńskiej 
rady państwa zawiesiła swe posiedzenia do d.5 
ałbo 6 kwietnia. 1 
lono budżet. Po ferjach świątecznych czeka izbą 
kilka jeszcze ustaw pierwszorzędnej wagi; dopiero 
po załatwieniu ich skończy się tegoroczna kampa- 
nja zimowa parlamentu przedlitawskiego, aby w 
maju mogły gromadzić się sejmy krajowe. Na po- 
rządku dziennym dobiegającej do kresn sesji rady 
państwa stoi jeszcze uchwalona przez izbę wyższą 
ustawa szkolna, która równie goracą obudziła nie- 
nawiść ku sobie u niemców, jak u małpujących do- 
ktrynerski ich liberalizm młodoczechów; dalej usta- 
wś o czesko-morawskiej kolei transwersalnej a na- 
reszcie ustawa o galicyjskim funduszu indemniza- 
cyjnym, opracowana, jak wiadomo, na podstawie 
kompromisu zawartego przez rząd z sejmem gali- 
cyjskim. 


Sz: x Gdy piękna Renia ich spostrzegła trzej młodzicń- 


„cy, jak na komendę, zdjęli kapelusze i złożyli jej 
ukłon pełen uszanowania. 
"Najbliższy, szatyn, dodał do ukłonn pytanie: 

— I co tu teraz zrobić, proszą pani?.. | 
Pytanie to było wyrażonejtonem, który świadczył, 
I 
| 
) 

i 
l 
| 


żeinterpelant rzeczywiście na pomysł zręcznego 
wyjścia z trudności jeszcze nie trafil. 

— Ja nie wiem — odpowiedziała ochłonąwszy 

; z pierwszego pomięszania prezydentówna—zdaje 
| mi się tylko, że panowie, jako mężczyźni... 

— Powianiśmy zeskoczyć w błoto — uśmiechnął 
się szatyn — i wolne przejście pozostawić damie?... 
Ha! niezawodnie i uczynimy to z pewnością, jeżeli 
się nie znajdzie jaki środek mniej ostateczny. 

Pocóż koniecznie skakać w błoto — zauwąży- 
| ła nieśmiało piękna Renia — mogliby panowie... 
| wrócić. 

|  — Eh! nie pani, -to nie byłoby ładnie — odparł 
przodujący brunetowi i blondynowi szatyn —musie- 
libyśmy iść naprzód, a pani za nami. Nato nie 
możemy pozwolić. 

| — A wice, chyba ja wrócić muszę—rzekła z filu- 
| 


terną troszkę rezygnacją prezydentówna. 

* — Ajtpani, to byłoby sto razy gorzej!—zaprote- 
stował szątyn—nie możemy na to pozwolić, żeby 
się pani dla nas fatygowała. 
| > — Więc jakże będzie?... — zapytała z pewnem 
| zakłopotaniem piękna Renia. 
| . — Zaraz proszę pani, ja mam sposób — zawołał 

z zadowoleniem wyborny sposób... I wilki będą... 
*« Chciał dokończyć, że „wil 


w niedziele i święta od godz. 11-ej do 1-ej w południe. 


Warszawskiego: Piao Teatralny Nr 5, dom W.E. Zabłockiej. 


Na ostatniem posiedzeniu uchwa-, 
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będa syte“, ale się 


“Dnia 8 (20) marca 1883 r. 


Ogłoszenia. f 
Reklamy: za jeden wiersz pier- 
wszy raz 20 kop.. każdy następny, 
raz 20 kop—Nekrologja: za je- 
den wiersz 15 kop-—Zwyczajne 
ogłoszenia: za jeden wiersz pier- 
wszy raz:10 kop., każdy następu_ 
raz 8 kop.—Małe ogłoszenia: za , 
jeden wyraz pierwszy raz 2 kop 3 
każdy następny raz 11; kóp.- 
Przewodnik adresowy: za | 
wiersz rocznie ra. 30. Ogłoszenia: 
do „Przewodnika* przyjmuje wy= 
Jacznie Biuro Ogłoszeń Rajchmana 
i Frendlera, Senato 18. i 
Sobota Wielka: kè. Marka i Tymoteusza. 
Niedziela: Wielkanoc. $. Irenensza. 
Poniedziałek: Wielkanocny. 5. Ludgiera. Pi 
Wtorek: ś8. Ruperta i Aleksandra żołnierza 


codziennie od 


„minut 6. 


18. 


.. 


ymozasem zapytał już wydziały krajowe, 
na kiedy życzą sobie zwołania pojedyńczych sej- 
mów krajowych? Jestto ze strony hr. Taafego 
znowu chlubay dowód uszanowania interesów i 
woli krajów, która dla gabinetów centralistycznych 
nie byla czynnikiem, godnym uwagi. Galicja jest 
obecnie pochłonięta przygotowaniem do nowych 
wyborów sejmowych, które, jak to już wiadomo, 
odbędą się w lecie. Hasłem akcji wyborczej jest 
porozumienie się z umiarkowańszemi żywiołami lu- 
dności rusińskiej. Ta ostatnia podaje teraz rękę 
do zgody ludności pobratymczej i nagle — jakby 
z jakiegoś mętnego delirium ocknięta — przekony- 
wa się, że ta inteligencja i ta szlachta, mówiąca 
trochę innym językiem, nie nciskała ludu, a nawet, 
że jej posłowie zarówno w sejmie, jak w radzie 
państwa bronili z własnej inicjatywy żywotnych i 
rzeczywistych interesów. ludności włościańskiej. 
Zewsząd donoszą o poparciu przez włościan kandy- 
datów komitetu centralnego. : 

Jest nadzieja przeto, że tegoroczne wybory u- 
p raz na zawsze z izby żywioły wichrzyciel-: 
skie. 

Onegdaj w lwowskiej sali ratuszowej na znanej 
radykalnej mównicy tego miasta stawał przed 
zgromadzeniem wyborców kandydat na posła do: 
rady państwa po ustąpieniu Wolskiego, znany pu- 
blieysta, obecnie redaktor Nowaj Raformy w Kra- 
kowie, p. Tadensz Romanowicz, W swej mowie 
„kandydackiej okazał onsię opozycjonistą 2 outrance, 
| przeciwnikiem polityki Koła polskiego i rządów hr. 
Taafego, Mowa jego w łonie społeczeństwa, z któ- 
rego wyszła, ma swą rację bytu, jako bodziec poli- 
tyczny do niensypiania na laurach zdobytych i wy- 
wierania ciągłego naciska na rząd; z pewnej per- 
spektywy wszelako wydaje się rozpaczliwie czar-, 
nym obrazem położenia, jakby ją wygłosił jaki 
hartmanowski zwolennik pessymizmu. Mowa pana. 
Romanowicza —licząca się zresztą z usposobieniem 
krewkiem i radykalnem wyborców lwowskich —ja - 
ko czyn opozycyjny może uchodzić za: „wypadek“ 
w Galieji; mową męża stanu nie była i być zape- 
wne nie zamierzała... Pan Romanowicz, doskonały 
znawca stosunków austrjackich, wie aż nadto do- 
brze, iż w danych warnnkach trudno było o wieksze 
zdobycze od tych, jakiemi pochlubić się może repre- 
zentacja kraju w radzie państwa, iże to „przedpiekle 
galicyjskie“, które tak ognistemi odmalował bar»: 


spostrzegł zaraz, że gdyby skończył, to byłby zmu 

szony nazwać piękną prezydentównę „koza“. ' 

Urwał więc nagle pomięszany i aby pokryć to 
potknięcie się języka, zwrócił sią szybko do towa- 
RZYSZÓW: 

— Romanie! — zakomenderował — lewo zwrot 
dwa paliki w tył, prawo zwrot, stać! 3 

Brunet w mgnienia oka spełnił komende, 

— A teraz ty, Ludwiku — komenderował szatyn 
ate —lewo zwrot, jeden palik w tył, prawo zwrot, 
stać! ; 

Blondyn tak samo okazał się posłusznym. Wsku- 
tek tego manewru pomiędzy trzema młodzieńcami ' 
znalazło się po jednym palikn wolnym. 

—- Dobrze!—rzek! szatyn, zwracając sie do pię- 
knej lieni —slużę pani... ć 
I nim prezydeutówna zdążyła zastanowić się nad 
tem co nezynić zamierza, pochylił się ku niej, ujął 
ją szybko wpół, podniósł do góry, obrócił się zrę-: 
cznie na swym paliku i postawił na wolny palik 
który się znajdował po za nim, naturalnie plecami i 

do blondyna, którego nazwał Ludwikiem. 

CT, nie ac się ani chwili, 
rzył tę samą manipulacje. Prezydentó - 

była się jeszcze na jakąkolwiek protestaeję % 4 

yy twarzą w twarz przed brunetem z piękną 

ród ka, noszącym imię Romana. l 
m Na mnie kolej!—zawołał Roman. i 

E owtórzona po raz trzeci powietrzną ewolucja 
„| przeniosła pomięszaną i zarumienioną jak wisienka 

panienkę na następny palik. ZY 

Stanąwszy na nim miała przed sobą trzech mło». 
dzieńców, którzy żegnali ją ukłonem. 
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wami, podobniejszem jest raczej do owych kręgów 
dantejskiej piramidy świata, w których już nie 
Wirgili, ale Beatrycze kierowała krokami floren- 
ckiego poety. Pouczającą byłaby tu analogja np. 
ze stosunkami, które odsłoniła przed tygodniem, 
odbyta w sejmie pruskim rozprawa nad wnioskiem 
posłów Stablewskiego i Kantaka. Ta jedna ana- 
logja wystarczy. Mimo tego nie odmawiamy real- 
nej skuteczności takim filipikom, jak onegdajsza p. 
Romanowicza; są one wygodnem i skutecznem 
w pracy politycznej narzędziem. 

Zamach dynamitowy na pałac rządowy w Lon- 
dynie, który wedie własnego zeznania był odpo- 
wiedzią fenistów irlandzkich na mowę Gladstone'a, 
wygłoszoną dnia poprzedniego w izbie gmin w od- 
powiedzi na projekt Parnelľa, zwrócił uwagę Euro- 

y na ten epizod parlamentarny, który inaczej 
przeszedłby bez śladu. Parnell, niezrażony skom- 
promitowaniem jego przyjaciół przez dublińskie ze- 
zoania Careya, wniósł projekt reformy billu rolnego 
zr. 1881. Żądał on mianowicie następujących wzu- 
pełnień i przekształceń takowego: definicji wysoko- 
ści wynagrodzenia, jakie właściciele farm irlandz< 
kich winni są dzierżawcom za dokonane przez tych 
ostatnich meljoracje gospodarskie; zniesienia egze- 
kueji na nieopłacane czynsze dzierżawne; zalicze- 
pia ze skarbu państwa całkowitej ceny kupna, je- 
żeli dzierżawca farmy oświadczy skłonność do na- 
bycia tejże na własność. Gladstone w wyrazach u- 
miarkowanychi przyjaznych, jak zawsze, dla lr- 
landji, dowodził, że bill rolny (/and-act) z r. 1881 
dowiódł w dwuletnim okresie swojego praktyczne- 
go zastosowania zupełnej skuteczności—że stosun- 
ki rolne od dwóch lat znacznie poprawiły się w Ir- 
landji, a farmerzy okazali się skłonnymi do opłaca- 
nia czynszów, o ileich nie podżega nienawistna 
agitacja —że zatem rząd nie widzi potrzeby ani mo- 
Źności naruszania dziś już podstaw billu. 

Na te wywody odpowiedział irlandczyk Sexton, 
iż przekonał się teraz, że lud irlandzki oprzeć się 
poż tylko na własnych siłach, nie zaś na do- 

rej woli gabinetów angielskieh, które, skoro w Ir- 
landji panuje spokój i porządek, odmawiają ludowi 
tamtejszemu wszelkich ustępstw, zaś wobec aktów 
gwałtu i przemocy skwapliwie skłaniają się do 
koncesji. Słowa Sextona brzmiały zatem pogróżką 
i zachęcały wprost do aktów „gwałtu i przemocy“. 
W dwadzieścia cztery godzin czwało się echo— tuż 
pod gmachem tegoż samego parlamentu, który sły- 
szał groźbę Sextona... 

Ostatnie przesilenie ministerjalne w Bułgarji wy- 
buchło z powodu złożenia z urzędu metropolity so- 
fijskiego Miletiusa przez synod kościelny. Spór to- 
czył się jeszcze od roku 1877, Synod święty w Kon- 
stantynopolu skazał Miletiusa na rekolekcje w kla- 
sztorze Rida za samowolne opuszczenie djecezji 
podczas wojny turecko-rosyjskiej. Minister spraw 
wewnętrznych, jenerał Sobolew, przyrzekł obronić 
metropolitę, przeciw czemu synod założył protest, 
z którego skorzystali ministrowie bułgarskiego po- 
chodzenia, od dawna zawistnem okiem patrzący na 
swoich rosyjskich wpływowych kolegów w gabine- 
cie, jenerałów Kaulbarsa i Sobolewa—i zażądali u- 
wolnienia. Książę polecił ostatniemu utworzenie no- 
wego gabinetu. W skład tegoż wszedł obecnie i 
trzeci rosjanin, książę Hilkow, jako minister han- 


'— Dziękuję panom!—rzekła nie śmiejąc na nich 
mił rg skinąwszy główką zwróciła się w stronę 
apteki. 

PTrzej młodzi ludzie pozostali na palikach jak 
wryci i z ciekawością śledzili ją wzrokiem. 

— Sylfidal—mówił do siebie brunet. 

Blondyn deklamował półgłosem jakiś wierszyk 
o rusałce,... 

— Urocza nimfa małomiejskiego trzęsawiska! — 
głośniej od wszystkich zaopinjował szatyn. 

I zwracając się do swoich podkomendnych rzekł: 
Dziękuję wam zuchy! Dobrzeście się spisali!... 
Gdyby który okazał się gamajdą, zrzuciłbym go 
własnoręcznie w to błoto... 

Mówił to z miną wodza oddającego żołnierzom 
pochwałę po świeżo ukończonej i uwieńczonej wal- 
nem zwycięztwem bitwie. 

— Wiwat Fryc, który nie okazał się „frycem*!— 
zawołał Roman. 

— Niech żyje nasz Fryderyk Wielki! —zawtóro- 
wał mu Ludwik — za dzisiejszą komendę, chociaż 
Jest średniego wzrostu, zasłużył na ten tytuł zasz- 
czytny! 

Szatyn z du ; EN 
trawka, diaais pokręcił młodego, jak majowa 

Vie upajał się on zbytecznie i i 
czynem, ale uszczęśliwiony Budy ekon 
rzył już o drugim i układał w głowie jego plan 

Przez długą chwilę jeszcze trzej młodzi lio 

stojąc każdy na swym paliku, wpatrywali się w u- 
roczą nieznajomą, która z rączością gemzy pomy- 
kała z słupka na słupek. 
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dlu i robót publicznych. Teki zaś spraw wewnętrz- 
nych i oświaty otrzymali ludzie nowi: Cyryak Zan- 
kow, kuzyn słynnego patrjoty i liberała, Dragana 
Zankowa, tudzież Agoura; obydwaj nieznani dotąd 
na politycznym szlaku. BEŻ 

r. 


.Eroeblówyriza. 


Froeblówki* — piszą za granicą, u nas —„Froe 
blówkać, 

Dlaczego? Oto dlatego, iż u nas w Warszawie, 
o ile wiem, istnieje tylko jedna, przy ulicy Daniło- 
wiczowskiej pod nrem 6-ym, Widocznie, iż ten 
rzeczownik w warszawskiej gramatyce należy do 
defektywów czyli ułomnych, do kategorji Singula- 
ria tantum... 

(Tymczasem już za naszą najbliższą granicą, 
gdzie także mówią po polsku, wyraz „Froeblówka” 
należy do prawidłowych, ma liczbą pojedyńczą i 
mnogą, a np. w Niemczech bardzo a bardzo mnogą... 

Cóż to jest „Froeblówka*? 1 

Jeżeli, szanowna matko, kochająca swe dziecię, 
chcesz się o tem dowiedzieć i mieć jasne wyobraże- 
nie, najlepiej będzie gdy z własnego przypatrzenia 
się wyrobisz sobie o tem pojęcie; racz zatem ze 
mną pofatygować się na ulicę Daniłowiczowską, 
do zakładu pani Teresy Mleczkowej. 

Zbierą się tu codziennie około 50-ro dziatek, po- 
cząwszy od lat trzech, obojej płci. Sądzisz może, 
iż na naukę? Gdzież tam, nie. Na zabawę! Wszak 
bawić się mogą też dziecii w domu? Nie przeczę, 
ale te zabawy domowe nie kształcą ich ani fizy- 
cznie ani duchowo. Przekonaj się sama o tem... 

Postaw dziecko, które się bawi w domu, z: dzie- 
ckiem, które bawi się we „Froeblówce*, porównaj 
je. Twoje jest blade, mizerne, nieruchliwe, oboję- 
tne, mało mówi, mało bowiem ma wyobrażeń, dzi- 
wi się różnym rzeczom i pracom, gdyż nie widziało 
ich i nie zna. Dziecię, które choćby pół roku cho- 
dziło do „Froeblówki*, błyszczy rumieńcem, zdro- 
wiem, życiem, wszystko je zajmuje, mówi zdaniami, 
wydaje sądy, jest zręczne, zna przeróżne prace, nie 
dziwi się im, lecz stara się zrozumieć; zmysły ma 
wykształcone, poznaje szybko, zgoła wydaje się 
być rozumnem. 

A jak chętnie biegną te dzieci do „Froeblów- 
ki*! Raz wszedłszy nie chcą wyjść, tak im tam 
dobrze, tak przyjemnie, a tak — chociaż tego nie 
przeczuwają—zbawiennie, Bo też dziecko takie, 
odbywszy „Froeblówkę* i przechodząc do właści- 
wej szkolnej nauki, z innem ciałem i z innym du- 
chem do niej wstępuje. Ciało silne, wytrwal- 
sze, zmysły wydoskonalone, władza poznawania 
rozwinięta, wyobrażnia wypielęgnowana i stoso- 
wnie pokierowana, pojmowanie na stalszych 
oparte podstawach; zgoła dziecko takie rozwinię: 
ciem swego rozumu, uczucia, pewnem wykształce- 
niem woli, pamięci, fantazji—wszystkich swoich ró- 
wieśników przewyższa, a naukę podawaną mu w 
szkole przyjmuje, jak dobrze przygotowana rola 
zasiew. 

Nie tu miejsce rozwodzić się nad zasługami, ja- 
kie arcyznakomity pedagog Fryderyk Froebel, swo- 
im systemem dydaktycznym ludzkości oddał, rze- 


Nareszcie znikła. 


— Panowie! wielka myśl! — zawołał szatyn — 
wieszczka tych błotnych bezdenności poszła do a- 
pteki... 


— Bal i cóż z tego? — zapytali jednogłośnie bru- 
net i blondyn. 
— Jeżeh poszła do apteki, to będzie powracała. 


— Więo?... 

— Nie domyślacie się mego planu, tępogłowi 
młodzieńcy?— prawił Fryderyk dalej—nie winszu- 
ję wam domyślności!... Skoro ma wrócić, zaczekaj- 
my na nią! 

— Niech odbędzie taką samą przeprawę! — zgo- 
dził się na propozycję blondyn. 

— Niepodobieństwo!—zauważył najstarszy i za- 
pewne najdoświadczeńszy ze wszystkich Roman. 

— Dlaczego mówisz niepodobieństwo?—za pytał 
Fryderyk—w moim słowniku nie ma tego wyrazu. 

— A w moim jest—odparł Roman—gdy ta pa: 
nienka zobaczy, że tamujemy jej drogę, będzie wo- 
lała czekać do wieczora niż wracać. 

— Być może... lecz jeśli śpieszy z lekarstwem do 
chorego... 

— W takim razie byłoby niegodnem z naszej 
strony, gdybyśmy opóźniali jej powrót. 

Fryderyk zamyślił się przez chwilę. 

— Na wszystko jest sposób— odrzekł wreszcie— 
możemy tak się urządzić, żeby to wyglądało na 
Wazaaikowe spotkanie. Chodźcie za mną. 

wrócił się ku rynkowi i poszedł dalej. Ludwik i 
Roman postępowali za nim, | 


czy to powszechnie znane i słusznie ocenione we 
wszystkich krajach oświeconych. To tylko nad- 
mienie, że Froebel użył wrodzonego popędu dziecka 
do zabaw i gier, na to, aby zabawami i grami u* 
myślnię wymyślanemi władze dziecka tak fizyczne, 
jakoteż duchowe systematycznie i wszechstronnie 
rozwijać. . 

Do tego celu służą naprzód jego t. z. „dary“ 
Jest ich sześć, składają się zaś z piłek, kul, kostek, 
walców, płytek. Na tych dziecko poznaje kształty; 
barwę, ruch, kombinuje, porównywa, rozróżnia 
kształci rozum, wyobraźnię i fantazję; Do tych 
„darów* należą „prace formowania“, mające na 
celu wprawiać rękę i oko, jak układanie patycz- 
ków, wyplatanie, dzierganie, składanie kartek, 
grochówki (czyli roboty z grochu); prócz tego nale- 
żą tu: rysowanie na kartkach, wykłuwanie, wyszy* 
wanie, wycinanie, naklejanie, modelowanie i robo- 
ty ogrodnicze w ogródku, podług których zakłady 
takie nazywają się także „ogródkami dziecięcemi*. 
Z temi wszystkiemi zajęciami łączą się w stoso- 
wnych chwilach i przerwach zabawy rachome,: 
gimnastyka, śpiew, opowiadania bajeczek, wier- 
szyków, objąśnianie obrazów (sposobem dostrzegaw” 
czym) itd. 

„Froeblówka* nie ma, a przynajmniej nie powin- 
na żadną właściwą zajmować się nauką szkolną; 
różni się również mocno od t. z. „ochronek.* Te są 
wypływem konieczności, dla zastąpienia wychowa- 
nia domowego, którego rodzice dać nie mogą lub cza- 
su nie mają. „Froeblówka* zatem zajmuje pośre” 
dnie miejsce między domem rodzicielskim a szko- 
łą. Usuwa ona wprawdzie na pewną dnia chwilą 
dziecko z domu, w którym mogłoby zmarnieć, daje 
mu sposobność zetknięcia się z rówieśnikami, któ- 
rych wpływu wychowawczego nikt zapoznać nie 
może, zostaje pod ustawicznym dozorem, a zatru- 
dnienia zastosowane do wrodzonego popędu nie- 
świadomym sposobem szybko rozwijają je fizycznie 
i duchowo. d 

Wiem, iż inteligentne matki starają się przy”: 
właszczyć sobie metodę froeblowską, aby za pomo- 
cą jej kształcić swoje dzieci. Bez wątpienia posuną4 
one wychowanie, wszelako zawsze maleństwom ich 
braknie najważniejszego czynnika: towarzystwa 
zetknięcia się duchowego z rówieśnikami, które 
bardzo wielki wpływ wywiera na wychowanie i je- 
dynie tylko w takim zakładzie miejsce mieć może- 
Prócz tego też wiele matek, chociażby i posi 
metodę froeblowską, przy najlepszych chgciach, nie 
są w stanie tyle czasu poświęcić swoim dzieciem 
w udzieleniu tej metody, ile rzecz, ile dziecko wy- 
maga. Zajęcia domowe, troski gospodarskie, repre- 
zentacja domu odrywają je mimowoli, i dziecię zo- 
stawione być musi w domu samemu sobie, lub pod 
opieką osoby obcej. Właśnie szkółka froeblowska 
stara się, aby umysł dziecka przez ustawiczne z niem 
obcowanie, przechodzące zakres domu rodziciel- 
skiego, wykształcił się, rozszerzył, nabrał swobo* 
dy, towarzyskości i wbudził w sobie miłość bli- 
żniego. 

Z trudnością wreszcie przychodzi polkom dokła* 
dnie obznajomić się z metodą froeblowską; literatu- 
ra nasza w tym zawodzie nadzwyczajnie jest szczu* 
pła. Oprócz bowiem niezbyt dobrego tłumaczenia 
dzieła Henryka Goldammera, p. t. „Ogródek dzie- 


Długa linja palików, jak już powiedzieliśmy, nie 
była prosta. Omijający niekiedy} trzeźwość repre- 
zentant służby bezpieczeństwa Marcin nie był wiel- 
kim zwolennikiem tego szlaku, który wyobraża naj 
krótszą odległość dwóch punktów. Wolał estety* 
czniejsze esy i floresy, któremi więcej można dogo- 
dzić szlachetnej artystycznej fantazji. Przytem ulica 
Palikowa nim doszła do rynku załamywała się nie: 
co, tak że ze środka miasta wcale nie było widać 
położonej aż pod rogatką apteki. 

Zaiedwie nasi trzej młodzi ludzie doszli do pun- 
ktu, w którym ApiOkA już z oczu znikała, Fryderyk 
zakomenderował: 

— Stać, lewo zwrot, baczność! 

Stanęli zatem trzej młodzieńcy i stali jak trzy 
posągi. Tylko co chwila jeden z posągów pochylał 
się jak mógł najbardziej po nad błoto i wzrokiem 
badał sytuację w stronie apteki. 

Nareszcie, niby z masztu na okręcie oaialęczh 
do ląda okrzyk: „ziemia!* dały się słyszeć z ust 
mana wyrazy: 

gz Już idzie!... 

— Poczekajmy jeszcze chwilę i strzeźmy się, że* 
by nas nie spostrzegła—dyrygował Fryderyk, nie 
dający sobic odebrać dyktatury, pomimo, że już tes 
raz, wskutek zmiany frontu, nie zajmował naczel- 
nej, ale ostatnią pozycję. 

Gdy prezydentówna, obserwowana ciągle ukrad- 
kowo, już dość daleko zaawansowała się w ulicą 
Palikową, Fryderyk dał znak do wymarszu... | 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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W Petersburg w marcu 1883 r. 
ub p ZAkommnikowałem wam niedawno streszczenie proje- 
w. hu Ustawy banku hipotecznego dla Królestwa polskie= 
50 | w'streszczeniu tem starałem się zawrzeć wszystko, 
n- s Może posłużyć za podstawę do ocenienia istotnej war- 
b ‘OSei projektowanej instytucji. 
są R Yé może, że ustawa jej jest wadliwą, że to i owo za- 
a= ACO jej można, być może, iż instytucja po wprowadze- 
Be | njej w życie przez zły kierunek nie odpowie oczeki- 
e |. Mliom— wszystko to być może, ale o wartości ustawy 
= | gaa przeprowadzić dyskusję, która wątpliwości wyja- 
lę ai, zaś o tem co będzie, gdy w martwy projekt wstąpi 
je jcie, przesądzać już dziś byłoby chyba przedwcześnie. 
je LQ iadomość o powstaniu przyszłego banku hipotecznego 
e; ję dały prawie wszystkie dzienniki rosyjskie bezżadnych 
+ arag; lub co najwyżej, jak to uczyniły Birż. wied., z tą 
ug “notacja redakcji, iż bank ma pewne szansy pozyska- 
8 | sankcji rządu. Jeden tylko organ pułkownika Koma- 
Wa, Pet. wied., wystąpił z obszerniejszym artykułem 
a rost przeciw projektowi banku. 
+ „s ekawa jest argumentacja tego dziennika, któremu 
% |. oCznie majaczą się widma rozmaitych zbankrutowa- 
b | „Ych ziemskich i miejskich banków w Cesarstwie. Cięż- 
i ekonomiczne położenie państwa rosyjskiego — tak 
e |, "mują Pet. wied, — wynika ztąd, iż rozwój banków 
da © Szedł równomiernie z rozwojem zasobów i warto- 
EA eC) kraju. Otóż w Królestwie niema tego rozwoju, 
Po] mę Taczej cofanie... ergobanki są niepotrzebne! Że bank 
B , jest potrzebny, dowodzi tego sam projekt ustawy, 0- 
» |; ty na powtórnym zastawie, „bo wie dobrze, że co mo- 
j % ik zastawić, już jest zastawionem, że dla nowego 
n u nle została już porcja jedzenia, ale chyba okru- 
, 1. * Dalej utrzymują Pet, wied., iż pod pierwszy za- 
j staw już pewno wzięto całe 60%/,, więc nowy bank albo 
i Musi taksować majątki i odstraszy klientelę. albo nara- 


się na pewną stratę, Najlepszym zaś z zarzutów jest 
n, iż „projektowany bank nie może wytrzymać konku- 
tencji z założonemi na zebraniu dłużników i funkcjonu- 
dącemi w Królestwie polskiem towarzystwami wzajemne- 
Bokredytu. * (21) W konkluzji autor cieszy się tem, iż pro- 
dekt zapewne nie uzyska zatwierdzenia i powiada, że 
„artwią się tem pewno założyciele, „ale będzie to ko- 
<ystnem i dla Polski i dla Rosji“. 
` W połowie można zgodzić się na konkluzję dziennika 
„,Prawiającego widocznie jak ślepy o kolorach. Bronić 
3 ektu nie jest moim zamiarem... Jeżeli przytoczy- 
Sm tu wszystkie te brednie, to tylko dlatego, żeby dać 
s "zykład tej głębokiej nieznajomości naszego kraju, jego 
q. omicznego położenia i jego potrzeb, jakiego próbki 
„3% te właśnie pisma tutejsze, które najczęściej o tem 
szystkiem rozprawiać lubią, j 
m, Zeba jednak przyznać, iż jaskrawe te wyskoki, przy- 
a, Mniej jak na teraz, stanowią wyjątek, zwłaszcza w 
a Wdziwie poważnych organach publicystz i, do jakich 
*wątpliwie zaliczyć przedewszystkiem trzeba zeszyto- 
,, Miesięczniki, umiejące traktować drzżiiwe nawet 
4, te dość objektywnie. Wszystkie one bez wyjątku 
p Wie zajmują się literaturą polską i zamieszczają prze- 
p dzieł naszych powieściopisarzy i poetów. 
à Mickiewiczem spotkać się można prawie w każdem 
„uSopiśmie miesięcznem. Jeżeli nie dają przekładów 
180 utworów, to drukują o nim studja lub szkice bi- 
 Nograficzne. 
t, ki obszerny szkic, ciągnący się już w paru zeszy- 
„Ach, daje obecnie Wiek, miesięcznik poświęcony lite- 
nę ze i polityce. Autor tej pracy, p. Awgustynowicz, 
„ "l o poecie z najgłębszą czcią i przytacza wiele cie- 
ch szczegółów z czasów pobytu Adama w Peters- 
"gu, Odessie i Moskwie. W tychże samych pismach 
„ *Źmą też od czasu do czasu znaleźć przekłady z innych 
„.*tów naszych, jednakże wybór pada zwykle na cokol- 
-SE dawniejszych jak Syrokomla i inni. 
„, Obficiej; czerpie publicystyka rosyjska ż polskich po- 
Ciopisarzy, Z utworów Sienkiewicza, Prusa,- Jeża, 
j kowej, Bałuckiego korzystają często nawet i.c0- 
nne pisma. Najpopularniejszym z powieściopisarzy 
„ych i najwięcej ceniony jest pierwszy z przywiedzio+ 
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Ponieważ wspomniałem Sienkiewicza, niech więc na 
zwisko jego pozwoli mi przejść do spraw tutejszego tea- 
tru polskiego, który w liczbie ostatnich przedstawień ma 
także dać jego przerobione na scenę „Szkice węglem*. 
Dola tego teatru jest wam znaną. Wiecie już, że nie- 
powodzenia zmuszają trupę polską do opuszezenia Pe- 
tersburga. W zmniejszonym komplecie zamierza ona 
udać się do Moskwy i dać tam szereg przedstawień, na 
co już uzyskała pozwolenie. ZNA 
Wspomniaws y o tem nawiasem, wracam do Peters- 
burga, a raczej do przyszłych projektów dotyczących 
ząpewnienia egzystencji teatru polskiego. w zamożnych 
sferach tutejszego kółka polskiego podniesiono myśl ze- 
brania funduszu od 15 do 20 tysięcy rubli. Fundusz ten, 
obok ogłoszenia abonamentu, ma zabezpieczyć istnienie 
w Petersburgu teatru polskiego. Czy z dobrych chęci 
co będzie, o tem dziś mówić trudno. Zaznaczamy zas 
miar jako godny zanotąwania. 
Z nastaniem postu, po gwarnych i hałaśliwych osta- 
tnich dniach karnawału, Petersburg ucichł i umilkł. Ci- 
szę tę przerwał tylko jeszcze bal dany w poniedziałek 
na dochód tutejszej ochrony katolickiej. Zabawa, na 
której było do 400 osób, powiodła się wybornie. Tań- 
czono do rana, a ochronka zyskała około dwóch tysięcy 
rubli. Do tak pomyślnego materjalnego rezultatu przy- 
czynił się w znacznej mierze warszawianin, dr Krajewski, 
który nietylko ofiarował bezinteresownie swój z kilkuna- 
stu pokoi i salonów złożony apartament, ale nadto. sam 
pokrył część wydatków. Dr Krajewski, zawsze gotowy 
do podobnej uprzejmości, ile razy idzie 0 urządzenie zá- 
bawy na jaki cel dobroczynny, należy do najpopular= 
niejszych osobistości w tutejszej kolonji polskiej i jest 
jednym z najbardziej wziętych lekarzy petersburskich, 
a przytem niepospolitym amatorem sztuk pieknych, a 
zwłaszcza obrazów. Piękna galerja jego posiada Houd- 
horsta, Ribeirę, Poussina, Kranacha. oprócz wielu in- 
nych płócien starych szkół i dawnych mistrzów. 
- List dzisiejszy przychodzi mi zakończyć nowiną. Oto 
w tej chwili mówią mi, iż podobno ministerjum finansów 
odmówiło zatwierdzenia ustawy warszawskiego banku 
hipotecznego. Piszę „podobno“, bo jakkolwiek wiado- 
mość o tem pochodzi z wiarogodnego źródła, za stanow- 
czą jeszcze jej nie uważam. 
Zresztą za kilka dni będę mógł donieść eoś pewniej- 
szego w tej mierze. 

K.F 


„Jaskinia piratów.“ 

Najnowsze arcydzieło Siemiradzkiego, odbywszy dła: 
gą wędrówkę po świecie, w rzymskiej już pracowni àr- 
tysty budzące zachyt znaweów, nagrodzone na wystawie 
w Melbourne medalem złotym, a świeżo we Lwowie i 
Krakowie podziwiane — przybyło wreszcie do Warsża- 
wy: - 
Zadaniem będzie rzeczoznawców poddać surowej kry- 
tyce nawet mistrzowskie zalety obrazu i w imię bezstron- 
ności zaznaczyć bodaj najniewidoczniejsze usterki — nie 
wkraczając w ich atrybucje chcemy tylko zaznaczyć nie- 
które wybitniejsze cechy arcydzieła w celu zwrócenia 
na nie uwagi tych, co nie czekając na wyrok krytyki 
oglądać obraz pośpieszą. 
Jak wszystkie obrazy Siemiradzkiego, tak i „Jaskinia 
piratów“ nie sprawia nagłego wrażenia, nie imponuje od. 
razu — ale też, jak wszystkie inne... nie przesyca. Świat 
starożytny, z którego artysta czerpał dotąd wszystkie 
swoje temata, ma już sam tę właściwość, iż każdy wier= 
nie odtworzony szczegół rozegry wającej się na tle jego soe- 
ny dla myślącego widza przedmiotem studjów być może, 
Nie mówiąc już o tak odrębnych od spotykanych codzień 
typach owych postaci, o których możnaby powiedzieć, iż 
„zamarły w życiu. aby ożyć w pieśni*, to jest w sztuce, 
weźmy np. każdy przedmiot akcesorjów, taką makatę, 
taką ampechonę grecką, taką lirę nubijską. taką łódź 
ściśle wedle archeologicznych wskazówek odtworzoną... na 
wszystkiem wzrok się z ciekawością, a potem z zadumą 
zątrzyma. Teu świat cały tak niepodobny do dzisiejsze- 
go otoczenia! Znikł z powierzchni tej prastarej ziemi. 
gdzie pó grobach pokoleń stąpa coraz: to nowe pokolenie, 
coraz to nową hiorąć na się postać, znikł jak jeden 
z tych wielkich, pełnych cudów, prześnionych snów ludz- 
kości... Odtwarza go szczegół po szczególe historyka 
pióro, opisu powieściopisarza nie ogarnąć wzrokiem od- 
razu, tylko pędzel wielkiego artysty zdolen jest zakląć 
w jedną scenę, postać lub krajobraz eały świat staroży- 
tny, tal piękny w „Za przykładem bogów“ i w „Tańcu 
wśród mieczów*, tak przejmujący zgrozą w „Świeczni- 
kach“; tak ohydny w „Tyberjuszu na Capri“, tak wresz- 
ciu różnobarwny i charakterystyczny w „Jaskini pira-. 
(ÓW SIA: 3 
Jaskinia owa jest siedliskiem, czy też czasową stacją 
owych starożytnych morskich rabusiów, których ojczy- 
zną były łzaurja, Ilyrja i Cylicja; prześladowani, nieu- 
stannie przez rzymian, broniących własnych i cadzoziem- 
ców okręty na Śródziemnem morzu, nie wzbogacali się 
tyle.łapem, ile odprzedażą takowego, mało ha pochodze» 
nio towaru zważającym kupcom. 
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* Właśnie jeden z takich kupców zawitał do pieczary, 
w chwili gdy piraci wyładowali różnorodną swa zdobytz 
z okrętu i dobija targu... 

Nabył już egipską niewolnicę i barczystego niewolni- 
ka, nabył kilka cennych przedmiotów sztuki i bogatych 
makat zwoje — martwy i żywy towar zładował na łódź, 
którą steruje jego towarzysz, młodzieniec we frygijskiej 
ezapce — znęcila go jeszcze młoda niewolnica i o nią to 
prowadzą się układy. 

Kupiec waha się, ale oto dowódzea korsarzy kazał 
zerwać zasłonę przykrywającą dziewicę, chcąc wszys- 
tkie towaru odsłonić zalety i towarzysz jego wyciąga 
już dłoń po zapłatę. 

. Scena ta, pomimo całej swej okropności, mniej ma 
czynników dramatycznych i efektów, niż ta, którą 
przedstawił artysta na poprzedniem swem płótnie „ Wa- 
zon czy kobieta*, [I nie mogło być inaczej. Targ mię- 
dzy starym fenickim kupcem a korsarzem, oczywiście 
zupełnie obojętnym dla nie pierwszej i nie ostatniej prze- 
chodzącej przez jego ręce niewolnicy, jest powszednim 
wypadkiem dla tych dwojga ludzi, w którym żadna na- 
miętność nie gra roli, bo chęć nawet zysku jak z jednej, 
tak i z drugiej strony, miarkowana jest rozwagą. Dra- 
mat tylko, strąszny dramat bezsilnej rozpaczy rozegry- 
wa się w duszy tych dwojga ludzi, skrepowanych powro- 
Zami, rzaconych na pierwszym planie na dno łodzi. Efe- 
ktowńa ta grupa, cała w świetle, podczas gdy drugie i 
trzecie plany zasuwają się w zmierzch panujący w pie- 
czarze, słusznie pada najpierw w oczy, jakby akcentując 
tendencję obrazu, nie mówiącego jedynie: „tak było* — 
lecz i „tak dziać się nie powinno...* 

Po za nią doskonale z tła wychodzą charakterystycze 
na postać kupca i znakomicie malowana, obuażona nie- 
wolnica, plecami do widza zwrócona. Poezja ciała, tak 
odezata przez greków i mistrzów weneckiej szkoły. owie- 
wa tę postać, jedną z najlepszych kreacyj Siemiradzkie- 
go. Trudnoby coś zarzucić tym ciepłym tonom karna- 
cji i starannemu do drobiazgowości modelowaniu ciała. 
W ogóle rysunek wszędzie za wzór tym służyć może, 
którzy kolorystycznemi efektami zapożyczonemi od im- 
presjonistów starają się wadliwość najelementarniejszej 
techniki zastąpić, f ] y 

Nie potrzebujemy powtarzać jak właśnie techńika jest 
doskonałą u Siemiradzkiego. Nawet niech nam wolno 
będzie zrobić uwagę, iż owe drobiazgowo-sumienne wy- 
kończenie najmniejszych szczegółów ptzyczynia się nie- 
mało do nadania całości tej harmonji kolorytu cechują- 
cej obraz. Nigdzie promieniem niedotknięte nie biysna 
jedwab! lub złoto, a światło, padające we wnętrze jaskini 
z otworu w głębi, oświeca tylko jasoym rąbkiem kontur 
dwóch piratów, niosących kły słoniowe wyładowane 
okrętu. Zarysowujące się na tle jasnem te atletyczne 
postacie, dodajmy, iż są pomyślane wybornie. ^ 
* Lecz szczególniejszą zwracamy uwagę na widniejące 
w dali przez rozłam skały góry, owe góty nadmorskie, 
wiecznie migotliwą mgla owiane. Jest to na całem plô- 
tnie jedyna mała część krajobrazu, ale ten fragment, że 
się tak wyrazimy, jest sam przez się arcydziełem. ` Chy- 
ba w tym rodzaju coś piękniejszego stworzyć niepodo- 
na. À ą 
Wobec takieh zalet, do których z jednaka zawsze roz- 
koszą powracają oczy—czy warto wspominać o drobnych 
usterkach, których, ręczymy,. szukać trzeba, aby je 20- 
baczyć? db 
Zresztą wierzymy, iż ze sposobności: oglądania „Ja- 
skini piratów“ skorzystają wszyscy, a wielu nie raz je» 


Ca fa 


en tylko. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
— Panu 8. R. w Piotrkowie, —Sz. panu odpowiada» 
my powtórnie, iż sprzedaż wiadomych losów jest dozwo* 
long i dokonywa się we wszelkich kantorach. . 
— Panu St. 1, w Scsnowcach. — Za pamięć uprzej- 
mie dziękujemy. Prosimy sz. pana o treściwie podune 
wypadki. Ostatnie — nie dla nas. 

— Panu X. X. z Miodowej. — Rzecz prywatna. 

— Panu N. Bern... w Warszawie, — Dobrze to wys 
gląda w teorji, lecz praktyka daje wprost odmienne 
wskazówki. Trzeba się liczyć z rzeczywistościa, w prze- 
ciwnym bowiem razie łatwo można wpaść w ptrzesadę — 
fantazji, nie dającej się zastosować do Życia. 

|= Panu Janowi Fab... w Warszawie. — Każda in- 
stytueja kredytowa, jak Towarzystwo miejskie, Bauk 
polski, Towarzystwo wzajemnego kredytu. kasa przemy- 
słoweów i t. d.. tylko nie na 5%/,, bo, do tej stopy jesz- 
cze nie doszliśmy. 

FE. Uczniowi. — Przeprowadzenie tej sprawy i wyje» 
dnanie ulgi, może nastąpić tylko z iniejatywy władzy 
szkolnej. Kioa M 

— Panu T. w Warszawie. — Rzecz specjalna, 

-— Panu Salomonowi, Grosgg. — Wymienione prica 
sz. pana pismo nie ma u nas debitu pocztowego. 

a Panu S. G. w Warszawie, — Słusznie. leez zaras 
dzić może tylko publiczność, nie kupując podobaych 
rzeczy. k l 

— Litwinowi. — Nowy nigdy nie był zaptowadzany, 
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stary więc ietnieję od czasów wprowadzenia chrześcijań* 
stwa. x; 

— Panu 8. S. w Warszawie, — Wina to nietyle To- 
warzystwa, ile braku drugiej linji, o czem niejednokro- 
tate pisaliśmy. 

— Stałej prenumeratorce. — Rozumie się, iż do wła- 
Ściciela listu. . Samo 2 siebie wynika, iż nikt nie może 
być zwuszony do trzymania pieniędzy bezprocentowo. 
List płatny w grudniu do chwili wypłaty powinien pro- 
cent przynosić, 

ZEE OBOZA A: 


p O Z ZE O OAK ZAR 
WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


== W odnośnych sferach, jak twierdzą dzienniki. 
rosyjskie, ponownie poruszono sprawę zniesienia 
przywilejów przysługujących jarmarkom, a zasa- 
dzających się na nieopłacaniu patentów ani poda- 
tków, na czem trąci zarówno kasa państwa, jak i 
miejskie; kwestja ta już niezadługo przejdzie pod 
roztrząśnięcie rady państwa. 


= Ministerstwo spraw wewnętrznych, jak zape- 
wniają Nowosti, zę względu na brak koni zdatnych 
dla kawalerji i artylerji, zamierzą wzbronić wywo- 
zu koni 2 granie państwa. 


= Ze sprawozdania za miesiąc luty okazuje się, 
iż handel welną znacznie się ożywił, w porównaniu 
z miesiącami poprzedniemi. Ceny utrzymały się 
wysokie. W ciągu upłynionego miesiąca przybyło 
wełny, przeważnie rosyjskiej, £07 pndów.12 funtów, 
*p zedano 2,811 pudów 50 funtów (w przeszłym ro- 
ku 4169 p. 8 f.), pozostało się na marzec 15,793 p. 
8 f. (w ubiegłym rokn 15,671 p. T f), a zatem wro- 
kn bieżącym pozostało się więcej o 122 p. 1 funt. 
Niesprzedana polska wełna wynosi 1,300 eentnarów, 
w ie) liczbie kilkaset centnarów cienkiej sukiennej 
wełny. 


= Ruchludności m. Warszawy wciągn tygodnia od 
4-g0 do 10-go marca r. b. Urodziło się: chłopeów 
136, dziewcząt 13), razem 266 (więcej o 51 niź w ty- 
godnin poprzednim). W tej liczbie nieślubnych: 
chłopeów 20, dziewezat 21, razem 46 (więcej o 16 
niź w tygodniu poprzednim. Noworodków martwych 
było 16 (chłopeów 10, dziewcząt 6). Co do religji: 
katolickiej 167, prawosławnej 7, ewangielicko-augs- 
burskiej 13, wyznania mojżeszowego 79. Zmarło 
zaś: mężczyzn 117, kobiet 104, razem 221 (więcej 
o 50 niż w tygodniu upłynionym). Z przyjezdnych 
zakończyło życie: mężczyzn 5, kobiet 5, razem 10 
osób. Dzieci do lat pięciu zmarło 108 (więcej o 26 
niż wtygodniu ubiegłym). Najwięcej zmarło w eyr- 
kule I/XI—37, najmniej w eyrkule X —-9. Glówne- 
mi chorobami powodującemi śmierć były: zapalenie 
oskrzeli i płue 50, nieżyt kiszek 31, suehoty phie 
19, nwiąd schyłkowy 19, błonica i dławiee 15, 
choroby organiczne serca 6, zapalenie nerek 5, 
ospa 4, rak 4, ploniea (szkarlatyna) 38. Z niewiado- 
mych przyczyn zmarł jeden mężczyzna. Śmierć 
h leae ipia zdarzyła się dwa razy (u mężczyzn). 

tymże czasie zawarto związków małżeńskich 21 
(mniej o 1 mż w tygodniu upłynionym) mianowicie: 
w kościele katolickim 1, prawosławnym 1, wyznania 
mojżeszowego 19. 


= Warszawska kasa oszczędności, w ciągu tygo- 
dnia od duia 4-g0 do dnia 11-go marca r. b. włącz- 
nie, wydała 89 nowych książeczek (mniej o 24 niż 
w tygodniu poprzedzającym), na które, tudzież na 
dawniejsze w 36% wnioskach, złożono rs. 8,699 
kop. 35 (mniej o rs. 5,031 kop. 80 niż w tygodniu 
poprzednim). W tymże tygodniu kasa oszczędności 
na żądanie 285 uczestników wypłaciła (prócz pro- 
centów w sumie rs. 35 kop. 4'/, należnych za rok 
bieżący od całkowitych odbiorów) rs. 14,165 kop. 19 
(więcej o ra.962 kop.49 niż w tygodniu ubiegłym), 
oraz umorzyła 97 książeczek. Ogólna przeto liczba 
uczestników 34,608 posiada kapitał rs. 1,339,441 
kop. 14 (mniej o rs. 5,465 kop. 77 niż w tygodniu 
minionym). 


== Na bruki w l-ym, 2-im i 4-ym oddziale inże- 
nierskim m. Warszawy od sumy rs. 4,664 z czterech 
konkurentów utrzymał się p. Jan Kowalski za su- 
mę rs. 4,2065. W oddziale zaś 3-im, 5-ym i 6-:ym od 
sumy rs. 4,606 również z ezterech konkurentów u- 
trzymał się p. Pejsach Regirer za rs. 4,175. Na bu- 
dowę kanału drewnianego na ulicy Marszałkow- 
skiej od sumy kosztorysowej rs. 9,568 z czterech 


SAMĄ re antam się p. Ignacy Ganewol za 


pojenia koni wodą ze studzien miejskich } 

ae odai Towary Ais dochodu. Wskntek Je- 
strat zabronił stróżom poić konie wi riarząt, magi- 
niami, jako łatwemi przewodnikami «będ naczy- 


źliwych, zwrócił stróżom 1,000 rs. z gó brane 
wy i ogłosił licytacją za dzierżawą 


RZ; E BETO ZOTT F y PETE E E TYT, 


BABY PRE RR ZZ WADLA PAŻOW ŁAZARZ OR OZOOOZE REA ZOO DĄ RODE DOZNA RZ OERE I EAN ZOE DRZE R AN Z REŻ WO E EB DZENOA DR NĄ PRZ DÓDZC ERA RR NADTO RADNA A 
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studzten, obowiązujące furmanów do wożenia wła- 

snych naczyń, a stróżom pozostawiająe prawo po- 
ierania opłat za pojenie. Licytacja ta przyniosła 

kasie 500 rs. Nowe jednak przepisy nie są stoso: 

wane i stróże po dawnemu poją konie własnemi na- 

wadę piczem nie uszczuplająe swoich docho- 
w. 


= Zarząd miasta asygnował sumę rs. 1,500 na 
odnowienie sal aleksandrowskiej i namiestnikow- 
skiej, oraz przedsionka i schodów głównych w gmą- 
chu ratuszowym. 


= P. prezydent m. Warszawy, ze względu na 
pożyteczną działalność zarządu tanich kuchni, któ- 
remu kontrakt dzierżawny na lokal zajmowany 
w domu pomisjonarskim przy. Krakowskiem-Przed- 
mieściu, dla kuchni nr 2, ekspiruje z dniem 1-ym 
października r. b., wystąpił z przedstawieniem do 
Głównego naczeluika kraju, o upoważnienie magi- 
stratu do zawarcia nowego na lat trzy kontraktu na 
by Pr powyższego lokalu za cenę roczną 
rs. 350. 


= Jak to przewidywaliśmy, służbie policyjnej 
zalecono przypomnieć wszystkie dawniej wydane 
przepisy, dotyczące nadzoru nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem w kościołach podczasnroczystych na- 
bożeństw w dni świateczne. 


== Urzędy polieyjne otrzymały polecenie prze- 
strzegaria, iżby wszelkie przytutki nocne, oraz a- 
reszta policyjne były codziennie poddawane ścisłej 
dezinfekcji, a to celem zapobieżenia szerzeniu się 
chorób zakaźny eh. 


"= Wykłady w uniwersytecie tutejszym rozpo- 
ezną się po świętach wielkanocnych dnia 28-go 
marca, ferje zaś z powodu świąt starego stylu trwać 
będą od dnia 22-go kwietnia do dnia 6-g9 maja, po- 
czem rozpoczną się wkrótee egzamina ostateczne; 
przyśpieszenie egzaminów rocznych z powodu koro- 
nacji nastąpi tylko w zakładach naukowych Pe- 
tersburga i Moskwy. 


= W ciągn miesiąca od dnią 13 lutego do 13 
marca r. b. pierwszy wydział karmy tutejszego sądu 
okręgowego na 16 posiedzeniach roztrząsał 76 
spraw, z których 57 ostatecznie rozstrzygnął. Do od- 
powiedzialności pociągnięto 101 osób, z tych 15 od- 
powiadało z więzienia a 86 z wolności. Uwolniono 
29, skazano 41 osób. Odłożono 16 spraw z powodu 
niestawiennictwa podsądnych i świadków. W ogól- 
nej liczbie spraw 64 dotyczyło kradzieży. 


== Dochodzi nas wieść o upartej niedyspozycji 
JE. ks, biskupa Giutowta. Ks. biskup, będąc prze- 
szło od dwóch miesięcy chorym i nie wydalając się 
z mieszkania, odwykł od wpływów powietrza, wsku= 
tek czego przedsięwzięta w dniu 10-ym b. m. 
dróż do Warszawy wpłynęła niekorzystnie na jego 
zdrowie. Przepędziwszy tu dni kilka, ks. biskup 
zmuszony był wczoraj wrócić do Płocka. 


= Z teatru i muzyki. 

* Komitet do dramatu i komedji przy dyrekcji 
teatrów warszawskich podaje do wiadomości, 1ż 
następujące sztuki polecone zostały do granią od 
dnia-1-go stycznia do dnia dzisiejszego r. b. 

Na teatr rozmaitości: 

„Cudzoziemiec“ Ohneta (odegrana); „Mąż i żona* 
Fredry; „Tancerka*, fragment z dramatu pp 
obrob ony przez K. Kaszewskiego; „Pierwsza mi- 
łość* Delarmay; „Helotą* Monseleta; „Pantofel“ S. 
Łuniewskiego; „Konik Hy i mrówka“ Legouvé- 
go; „Gałązka jaśmimu* Z, Przybylskiego. 

kred: Cześnika* Rapacki Wuj 

„Chłopcy pana Cześnika packiego; „Wuja- 
szek Al KAB p „Żołnierz królowej Madagaskaru“ 
S. Dobrzańskiego; „Ulica Pigalla nr 119“; „Mazga- 
je romansowi* Barrièra; „Nieprzyjaciel kobiet“ 
z niemieckiego. 

* Dziś „Mefisto“ Boity z p. Miller-Czecho wską w 
partji Małgosi i Heleny. 

* Na scenie teatru wielkiego odbywają gr 
by z meyerbeerowskiej „Afrykanki*, z p. Mi 
Oechowakś w roli tytułowej, 


ró. 
ler- 


* Panna Marczellówna wystąpi w czwartek w przy: 


szłym tygodniu, jako Odetta; a następnie w „Niby 
małżeństwach* Paillerona. 

* Balet pracuje obsenie nad wznowieniem „Gi- 
zelli“, w której tytułową rolę odtańczy p. Giuri. 

* Nakładem berlińskiej firmy G. Schotta ukaza- 
ły się dwie kompozycje p. Teodora Hertza pt. 
„Nocturno“ (na fortepian, oraz solo skrzypce) i 
„Berceuse“ na fortepian i wielką orkiestrę, 


== Nowy konkurs. 
Na wczorajszem posiedzeniu komitetu do dra- 
matu i komedji uchwalono ogłoszenie konkursu na 
dramat, oraz na komedję. 
Nagroda za najlepszy dramat wynosić będzie 
rubli taka sama summa przeznaczoną jest na 
wynagrodzenie najlepszej komedji. 


Warunki konkursu, nazwiska sędziów zaprost0 
nych do orzekania o wartości nadsyłanych ue | 
rów, jak również wszystkie bliższe szczegóły ; 
szone będą po świętach Wielkiejnocy. 


= Po długiem milczeniu! 
We wczorajszej Gazecie polskiej znajdujemy Pe 
czątek nowego „Opowiadania jmé pana Wita NS% 
woja, rotmistrza konnej gwardji koronnej“ P. 
„Petyhorzec*, pióra p. Władysława Łosińskiefo pr 
Pierwszy zaraz odcinek tego obrazka, skreś | 
go na tle przeszłości niepospolicie utalentowanć 
piórem, zwiastuje, iż do serji nowel historyczny” 
noszących powyższy ogólny tytuł przybywa n0 
wyższej wartości przyczynek. h 
Dziesięcioletnie milczenie autora „Pierwszy“ 
galicjau“ nie wpłynęło szkodliwie na jego pióro: 
Nowy utwór, o ile z rozpoczęcia sądzić mot% 
werwą, barweością, wiernością historycznego 0% 
rytu nie ustępnje dawniejszym. w 
Nie możemy się wstrzymać od wyrażenia rado mj 
z tego ocknięcia się pisarza, który dość liczny ' 
szeregiem prac dawniejszych zdobył sobie zaszć 
tne imię w liternturze, a mamy nadzieję, iż 28 
wne teraz częściej czytającemu ogółowi now 
ntworami przypominać się będzie! A 
= Zdrowotność Warszawy. UE 
Pod względem zdrowotnym tydzień ubiegły OTE 
dnia 4-go do 10-go b. m.) znowu się pogorszył. j 
W tygodniu tym zmarło bowiem 221 osób, czy 


f 


A 


o 30 więcej niż w tygodniu dawniejszym. j 
Z chorób zakaźnych błonica i dławiec zabrał% 
ofiar, ospa —4, durzyca brzuszna (tyfus)—3. 


= Kasa wzajemnej pomocy przy uniwersyteci® 

Kasa zaliczkowo-wkładowa, o której niedaw? 
pisaliśmy, została utworzona dla profesorów Ug 
wersytetu i urzędników uniwersyteckich, nie 
dla studentów. 

Zarząd tej kasy poruczony został prof. Mik 
szewskiemu a kasjerstwo p. Jankowskiemu. 

Ponieważ nie ulega wątpliwości, iż podobnej 57" 
sy bardziej potrzebują studenci, niż rofesoro wi? 


czyby więc nie można było rozszerzyć działalno” IB 
nowej tej instytucji uniwersyteckiej w ten spoS”* | 
ażeby do niej mogli należeć i studenci. UES 

W ten sposób możnaby zwalczyć trudności, P 1 
tworzeniu odrębnej kasy studenckiej nastręczaj4 i 
81Q. i 

= Pomyślne objawy. | 

W Ogrodniku Polskim czytamy eo następuje: t 

„W ostatnich czasach powstało w Warszawie pó, 
rę nowych sklepów z kwiatami, roślinami i innef | 

roduktami ogrodniczemi, założonych przez specj r 
litogen Ro ni a nie przybylców.” m | 

O kilką wierszy niżej wspomina też Ogrodnik, 
zapotrzebowanie zrazów do szczepienia w ogrodź, T 
pomologicznym warszawskim większe było ? 
zwykle. »n 1 

Widoczną więc jest rzeczą, iż zakłada się m ù 
stwo szkółek drzew w kraju naszym. i 

== Wybory. 

Na onegdajszej sesji nowozorganizowanego i 
mitetu Towarzystwa wioślarskiego, wybrani zost” 8 
przez balotowanie na urzęda w towarzystwie ©, i li 
stępujący: na prezesa p. Oleksiński, na zastęp, (P 

rzewodniczącego p. Bauerfeind Adolf; nakasjerś, a 
J, N: Rembertowski; na naczelnika przystani fy M 
Scheller Leopold; na gospodarza lokalu p. Beven% © 
Karol; na sekretarza p. Milicer Napoleon; na a 
chaliera p. Twarowski Zygmunt. , 

Skład komitetu balotującego, komisji rewi) M 
nej i sądu honorowego już podawaliśmy. zi 

Kontrolerem jest p. K. Sulistrowski. b 

== Maskarada z tombolą. j n 

Towarzystwo dobroczynności nie odstępuje “ ©: 
zamiaru urządzenia w saląch ratuszowych mas « 
rady z tombolą. a 

ermin naznaczony został na dzień 1-szy k d 
tnia r, b. w niedzielę, „WOW 

` Jakkolwiek z całego serca Życzymy Towafhę œ 
stwu świetnych rezultatów, lękamy się jednak, ażć 
wobec pewnego przesytu tego rodzaju zabaw? 
prima aprilis nie spłatał mu figla... m, 

= Złodziejska sprawka. + 

"Nocy wczorajszej, niewiadomi złodzieje, dostś/,| rz 
szy się do jednego z domów przy ulicy Nowoli Pii ej 
otworzyli stajnię, wyprowadzili z niej konia, 7%) 
żyli do nowej bryczki i głośnem wołaniem dowti za 
gali się u stróża otworzenia bramy. dj dc 

Rozespany stróż będąc pewnym, iż woła nań WJ De 
ściciel konia i bryczki, otworzył bramę, z czego bet p 
rzystając złodzieje wyjechawszy przepadli 9”) ką 


wieści! 


= Przejechanie. 
Dawid C. najechał na Nalewkach na 13-letniego eh?07 


Hila B. sty ; 
Chłopak ten otrzymał od uderzenia dyszlem ciężką * 
w głowę 


m 
M gk. 


= Dwa podrzncema. 
ui <nie pie 3.im przy ulicy Dzikiej podrzucono 
 lemowlę płci żeńskiej. ` 
a Pradze znowu pod nróm 246 ym Tadjęto niedawno ue 
to Łonego chłopczyka, mocno. przeziębn tego. aa 
ppieroty te odniesiono do domu podrzutków przy szpitalu 
ieciątka Jezus. 
| = Pożary. 
W d 1-ym prze uliey Dzielnej, Slużąca 
Matka rana ate Fiag NA rozlała nafte, któia wybschła 


— nn, 


PHomieniem. 


G __ Ogień stlumili domownicy. 
. poniosła ciężkie poparzenia. 
ib; Gzoraj, o godzinie 9-ej wieczorem, w domu pod nrem 


Sm przy ulicy Muranowskiej, W oficynie na facjatee od 
dolę ślę AMY naftowej zajął się sufit a następnie i 
: ch. 


ch Płomienie stłumili toporniecy oddziału nalew kowskiego, 
Wyrąbawszy sufit i część dachu. 


w | , = Na kościół! i 
3 3 Świątynia w Bereżnem, niedawno dotknięta klę- 
dd | ską pożaru, nie może się dźwignąć z upadku. 
Składek wprawdzie wpłynęło trochę, lecz te star- 
Qzyły zaledwie na restaurację wewnętrzną, front 
wę nah vom zewnętrzna dotąd uporządkowane nie 
ały. 
Do tej mitręgi przyczyniła się w części pogłoska, 
i lakoby kościół berośnoński nie potrzebował już o+ 
Tności i pomocy ogółu». A 
| jj mczesem odbieramy z najwiarogodniejszego 
Żródła wiadomość, iż tak nie jest, iż potrzeba jesz- 
odnowić znacznie uszkodzone dwie wieże i prze- 
ý | Prowadzić roboty zewnętrzne. i 
i Kościół w Bereżnem obsługuje 12-milowy okręg, 
| Może więc znajdzie się dobroczynna ręka, która 
Wesprze usiłowania miejscowych paratjan ku od- 
Budowie świątyni. 
~ = Dobry przykład. F 
omuż Je ea zó806 tradycyjne nasze drogi bite? 
. Złamane kołai osie, potłuczone kości podróżnych 
` dają dostateczne pojęcie O ich stanie. k 
To też każde usiłowanie, celem uporządkowania 
tych dróg, zasługuje na zaznaczenie. 
aśnie podobny dobry przykład komunikuje 
korespondent z Kujaw. , s 
Właściciel Kamionny, wsi w gminie Chodecz, 
iózł masę kamieni, w jakie okolica tamtejsza ob- 
| puje, przerobił je na szaber drobny i gruby i przy- 
"i ładem lat poprzednich własnym kosztem pobudo- 
| Wał kawał szosy w miejsce dotychczasowej drogi, 
fi stokroć niemożliwej do przebycia. A 
> dy by tak znalazło się więcej właścicieli, chę- 
tnie cych sprawie ogólnej... 
- Wspólnemi siłami możnaby w ciągu kilku lat do- 
prowadzić sprawę drogową do pożądanego stanu! 
= Odczyt. SĘ; 
W Lublinie odbył się w tych dniach odczyt, któ 
- Ty zgromadził wcale liczne grono $ uchaczów. 
Przedmiotem prelekcji, którą wy osił dr Leon 
Nowakowski, inspektor szkoły technicznej drogi 
- żelaznej nadwiślańskiej, była rzecz „0 mikroskopie 
i jego działaniu*. 


= Rybak... RER TE 3 
W łęczyckiem zjawił sią ajent spekulantów an- 
pielskich, handlujących zabytkami sztuki i w oko: 
icznych dworach zakupił wiele cennych pamiątek 
_ (Prawie za bezcen... ` Á 
i Ajent ów zawitał także i do wsi Tumu, gdzie jest 
Starożytna świątynia, niegdyś archikolegjata, obe. 
nie odnowiona za staraniem miejscowego probosz= 
cza ks, Ruszkowskiego. 
Ajent, zwiedzając kościół, zauważył dobrze już u- 
Szkodzoną i na boku stojącą stallo drewnianą, od- 
z bot naca się kilkoma ozdobami snycerskiej ro- 


r 


Ža stallę tę przemysłowiec ofiarował odrazu 200 
0 twierdząc, iż pochodzi ona z XV-go wieku, 8 
Ozdoby są niewątpliwie dziełem znakomitego Sny- 
e Cetza, zupełnie podobne do tych, jakia widział na 
| Stai przechowywanej w British Museum, pocho: 
| "ącej również z XV-go stulecia. 
|| ega  9DOSZOZ tumski propozycję sprzedaży stanow- 
t| ©0 odrzucił. 
h — 

= Niewesola sprawa. cą, 
= Przed dwoma miesiącami jeden z sądów gmin- 
Rych w łęczyckiem skazał obywatela ziemskiego 
“atona trzy miesiące więzienia za samowolne wy- 
| cjatenię z mieszkania pani N., żony Bwego b. ofie 
 Malsty, | | 
| Obla ta sprawa, ze'względu na osobistość ska- 
Żanego, oraz na komplet sądzący złożony z sąsia- 
dów p. * *, była ponownie roztrząsaną W drodze a- 
Pelacji w zjeżdzie sędziów pokoju w Kole. | > | 

Zjazq uchylil wyrok sądu gminnego I mniejszy 
karę do 10-u dni aresztu na oawaohu 
ł EE ztzonoWEĆ 


j 


= Smutny wypadek. 4 RTZ A 
„ We wsi D sałowicich woparzyńskiem Wy darzył, | 


“Q smutn dek. ASY: A 
: M A wi, młody jeszcze człowiek, W | 


+- pom * 


H 


X — 6 ; — 4 
dwojga małoletnich dzieci Bronisław Rudzki po- 
a LA sadzawkę przekonać się, czy lód na niej 
bano. 
PPrzefębol w nocy pokrył sią słabą warstwą lodu... 
R. poślizgn ł się, jedną nogą wpadł w otwór, 
skronią zaś uderzył o krę, okalającą przerębel. 
Uderzenie było tak silne, iż R. na miejscu stracił 
Teek spostrzeżono wypadek, lecz wszelka po- 
moc była już daremna. 
Wypadek ten przeraził całą okolis R. bowiem 
był nieposzlakowanej zacności, prawdziwym oby- 
watelem kraju i dobrym ojcem rodziny. 


== F wypadek. 

W anie Brudno, w osadzie Pustelnik, wściekł 
się kot, ulubienieo ontoj rodziny Jana Galanta, ro- 

ika Strzeberskiego. 

pk on tałe zwierzę pokąsało naprzód półroczną 
dziewczynkę Marjannę, śpiącą w kołysce, a gdy na 
krzyk dziecka zbliżyła sią matka, Marjanna Ga- 
Jantowa kot odskoczył i pok sal 5-letvią Bronisła- 
wę, oraz 3-letniego jej syna ładysława. 
Żdziwiona i przerażona tym atakiem zwykle 
spokojnego zwierzęcia Galantowa zawołała na po- 
moc męża, który rąbał na podwórzu drzewo. 
Zanim jednak przybył Galant, kot już ukąsił 
Marjannę w policzek. í i 
Ojciec tej rodziny odrazu zrozumiał co się święci 
i z siekierą rzucił się na wściekłe zwierzę, które 
pierwszego ciosu zdołało jeszcze uniknąć i ukąsiło 
Galanta w rękę, następnie za drugiem uderzeniem 
zostało zabite. 

Zanim z Nowej Pragi wezwano felczera, upłynę- 
ło sporo czasu i pokąsani pozostali bez żadnej po- 


mocy. 

Całą rodzinę Galantów odwieziono onegdaj do 
Warszawy i umieszczono w szpitalu Dzieciątka Je- 
Zus. 

Jest obawa, iż z powodu zapóźnej pomocy czeka 
wszystkich okropoy los, jeżeli bowiem jad dostał 
się do krwi, wszelki ratunek będzie już zbytecz- 
nym... i 


= Napad. 

W tych dniach kilku złoczyńców napadło na le- 
śnietwo Lubochenek, we wsi Luboszewach. 

Podleśny właśnie zmarł niedawno, a pozostała po 
nim rodzina, t. j. matka, staruszka 70-letnia i żona, 
miały: się wyprowadzić; nieruchomości były już 
spieniężone i całe mienie skapitalizowane. 

W przeddzień wyprowadzki czterech rabusiów 
w nocy napadli na dom... 

Kobiety i służące zoztały związane, zbite i pora- 
nione, a pieniądze i kosztowności zabrane. 


Podobno policja ujęła już kilku. poszląkowanych 
o napad rzezimieszków. 


== Pożary. - 

W dniu 30-ym z. m. folwark Chasznow, w powie- 
cie kolskim, nawiedzony został przez pożar, który 
zniszczył wszystkie zabudowania wraz z ruchomo- 
ściami gospodarskiemi i kresceneją. 

Straty wynikłe z tego pożaru wynoszą około 
15,000 rs, i 

Przyczyna pożaru prawdopodobnie podpalenie. 

Przed kilkoma dniami pod wsią Dębem, w po- 
wiecie warszawskim, spłonął browar murowany, a- 
sekurowany na sumę przeszło 20,000 rs. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 


a "7 
Ze świata. 


S< Dr Babiński, intern szpitali paryskich, mianowany 
żostał preparatorem w pracowni anatomji patologicznej 
wydziału lekarskiego w Paryżu. | : 

> W święta wielkanocne wystawioną będzie w Mona- 
chjum nowy dramat pod tytułem „ Wit Stwosz i jego 
syn*, pośmiertne dzieło Marcina Schleicha, na dochód 
nagrobka, jaki mają wznieść Stwoszowi... Niemcy. 

> W Nowogrodzie spalił się cyrk. Drewniana budo* 
wla zgorzała do szczętu. Z ludzi nikt nie zginął. 

>< Karol Wurzinger, artysta-malarz, senior kolegjum 
profesorów wiedeńskiej Akademji sztuk pięknych, zmarł 
w Wiedniu w 66-ym roku życia. 

5< W Lipsku pozyskał godność dra filozofji kaija Je- 
rzy Aleksander meklemburski. Rozprawa gradua na to- 
si tytul: „Ueber die Grundzüge der franc, Eisenbahn- 
politik“ i ma na końcu życiorys doktoranta. 

>. Firma Rudoif Ibach Sohn, najstarsza w Niemczech 
fabryka fortepianów (założona w roku 1794:ym) ogłosi- 
ła konkurs na wykonanie najlepszego, ale i... najtańsze- 
go zarazem fortepianu. Fabryka pod powyższą tirmą 
zńajduje się w Barmen w pobliżu Kolouji. Główna na- 
groda wynosi 500 marek; termin nadsyłania projektów 
przedłnżony został do dnia 25-go kwietnia r. b. i 

S< Okraczenie pałacu królewskiego przez nieznanych 
złoczyńców nie. jest rzeczą W każdym razie powszednią. 
Wypadek tego rodzaju wydarzył się świeżo w Monachjum. 


dd 


gdzie złodzieje, wdarłszy się w nocy z dnia 17-go na 18-go 
b. m. do komnat zajmowanych w pałacu króla Ludwika 
przez marszałka dworu, zdołali unieść szkatułkę z pio- 
niędzmi i kilka drogocennych przedmiotów. 

% W Peszcie wyszła świeżo z druku monografja zna- 
nego autora Beksios'a, zawierająca między innemi dzien= 
nik Kemeny'ego z roku 1848-go, w którym tenże ciężkie 
zarzuty stawia całej działalności politycznej Kossuth'a 
Dotąd nigdy jeszcze nie szarpnięto na Węgrzech tal 
gwałtownie sędziwego bohatera. Kóssuth na pośmiertną 
napaść zmarłego w roku 1875-ym Kemeny'ego będzie 
zmuszony odpowiedzieć. 

>< Senat francuski odrzucił większością głosów pra- 
wo przeciw pojedynkom. W obronie ich stawał minister 
sprawiedliwości Feuillóe,.. . 

> W Paryżu wyjdzie wkrótce z druku książka pióra 
Gustawa Toudouze pod tytułem: „Albert Wolf, histoire 
d'un chroniqueur parisien“. 

> Paryscy anarchiści rozpadają się na kilkanaście 
grup noszących każda charakterystyczną nazwę. Jedna 
z nich zwie się krótko i węzłowato: „Nitroglycerina ..* 

>. Regaty na Tamizie, popis wioślarski ngiwersytetów 
Oxford i Cambrigde, odbyły się i w tym roku przy napły- 
wie niezliczonej publiczności. Wbrew oczekiwaniu zwy- 
ciężył raz jeszcze Oxford. 

>< Z Pizy donoszą nam pod datą 15-go b. w.: „Zmia- 
na klimatyczna, dająca się obecnie uczuwać w całych 
Włoszech i nam też raz po raz sprawia niemile niespo- 
dzianki. Po kilku dniach najlepszej pogody nagle ochło- 
dlo powietrze, przymrozek przypominał nara daleką pół- 
noc i śnieg pokrył ziemię na 10 centymetrów grubą 
warstwą.  ltalie z dnia 15-go b. m. podaje telegraficz- 
ne zestawienie temperatury głównych miejscowości we 
Włoszech: Rzym 4*, Medjolan 5:6, Foggia (najcieplejszy 
latem zakątek) 6:3, Aquila 119 stopni Celsiusza. „Jak 
na Włochy, niezwykle homeopatyczna doza ciepła. Kli- 
mat Pizzy cieply, wilgotwy nieco i mniej niż gdzieindziej 
podległy zazwyczaj zmianom, doskonale służy dla chò- 
rych na piersi i serce — nieznośne jednak żebractwo i 
brak wszelkich zabaw, oraz punktu zbioru dla cudzoziem - 
y nio uprzyjemniają bynajmniej pobytu w tem mie- 

cie. 

„ Ojciec święty pisuje, jak już wspominaliśmy, poc- 
zje, ale po łacinie. Ma nawet w Watykanie Leon XIII-ty 
swoją własną drukareńkę, która ma wszystkie, w Wol- 
nych chwilach układane utwory odbija. Świątobliwy 
autor sam prowadzi korektę i natychmiast po odciśnię: 
ciu kilkunastu egzemplarzy, które zachowuje dla siebie 
lub w-drodze największej łaski rozdaje, czcionki rozbie» 
rać każe. Ojciec święty ma podobno mieć największe 
upodobanie w deklamowaniu swoich ód łacińskich. 

> Meble zamówione w Hamburgu przez królowę ra: 
muńską dla przyozdobienia zamku Sinai, letniej królew- 
skiej rezydencji, nietylko odznaczają się artystyczuem 
wykonaniem, lecz i dowcipnómi dewizami, tu i owdzie na 
nich wyrytemi. Na ramie któreeoś lustra naprzykład 
vwiieszczony został czterowiersz: 


Le monde est plein de fiare; 
Et qui n'en veut pas voir, 
Doit rester dans sa chambro; , 
Et briser son miroir. 


_ zy w wapadzie pesymizmu uslucha kiedy te) rady. 
piękna i mądra Carmen Sylva? Wątpimy. Szkoda lustra 
a liczba wartjatów nie zmniejszy się przez to... 


A nia B h o - sd: ed R ACK OE 
_— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
d Na osady roine. 
" A. Twanów za niedotrzymanie umowy rs. 5, 
Na kasę imienia dra Mianowskiego. 
Julja Mitkiewicz członek rzeczywisty rs, 5. 
toara A dri antah L 
: M. ©. Kr. Skubiszewski rs. 4, Kacz 
Równa k. 25, M. K. rs. 3. Pitaka 
Na pomnik Mickiewicza, |. 
Staś Żukowski z Brześcia litewskiego re. 1. 
Na wpisy dla uczniów. 
Hela G. k. 50, Roman i Marja z Łopusznej rs. 10. 
Dla paralityków. 

Uczniowie zakładu naukowego z Nowego Światu 
rs. 3. 
— Na kościół św. Anny rs. 3. Ofiara niniejsza u- 
dziela się tą drogą, gdyż przybyłym w chwili wiel. 
kiego zmartwienia kwestarkom udzieloną być nie 
mogła. 4. 5. 

— Na intencję P. B. na wpis dla uczniów gimna- 
zjum rs. 2 k. 50. n 

— Od p. J. 0. wygrane przy ulicy Chmielnej rs. 
3 przesełam do redakcji, przeznaczając takowe dla 
biednych na święta. H SRR 

— Przesyłam rs. 3 na wpis dla niezamożnego u: 
cznia, nadesłane mi w liście przez pana B.C. nie- 
właściwie jako wygrany zakład. R. W. » Zawiercia. 

— Kolezyk złoty, znaleziony w kościele pp. sa- 


kramentek, za udowodaieniem odebrany być może 


w. kautorzó Ausjera, Warszawskiego 


— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności, Dy: 


2), NE SEŻI 4 
4.0 o 


FEST y * 
PC) 


rekcja rządowa teatrów warszawskich przeznaczy- 
ła dochód po potrąceniu kosztów z przedstawienia 
w wielki teatrze w dniu 21 marca r. 1883, t. j. we 
środę, oriery Meyerbera „Hugonoci*, na rzecz war- 
szawskiego Towarzystwa dobroczynności. Towarzy- 
stwo zatem ośmiela się polecić toż iż ŁUK 
łaskawym względom szanownej publiczności. War- 
szawa d. 19-marca 1883 r. Prezes administracji o- 
gólnej f. st. Świeszewski, Członek sekretarz Towa- 
rzystywa Heppen. 


-= Delęgówani do asystowania damom kwestującym w Świąe 
tyniach Bańskich poniżej wymienieni proszeni są o przyby- 
cie wdniu;21 marca r. b.. to jest we środę, o godzinie G-ej 
po południu, pod.nr 33 przy ulicy Nowy-Świat, do mieszka- 
jia wies-prezesa administracji ogólnej W. T, D.. p. Wacła- 
wa Ohdsciak Popiela, gdzie otrzymają informację wraz z ù- 
poważoiepiem do kwesty przez konsystorz generalny archi- 
dyecezji warszawskiej, dla doręczenia takowego damom kwe- 
stować mającym. Zarządy szpitalne i oddzielnych kavlie ró- 
wnież w tem miejscu i o tejże godzinie będą mogły ode- 
brać pozwolenia konsystorza jeneralnego na kwestę, Lista 
deiegowanych: „Pp. Badowski Ignacy. Badówski Stanislaw, 
Bleszyński Mióczysław, Borzęcki Władysław, Chojnacki 
Wiadysław. Drzewiecki Słanisław, Ginet Józef, hr. Grubow= 
shi Falibe, Gruszecki Konstanty, Heppen. Juljan. Herkner 
Ludwik, Hertz Stanisław jako kasjer główny Banku pol- 
skiego. Jamiołkowski Franciszek, Jaworowski, Karasowski 
Aleksander, Koczalski Antoni, Komierowski Franciszek, 
Kuukie! gugenjusz. dr Lebiedziński, Lechowicz Edward, Li- 
bieki Kofstanty, Łubieński Władysław, Łukomski Józef, 
Makowski Bronisław Michał, Miaskowski August, hr. Mor- 
sztyn Kazimierz, Muklanowicz Bronisław, dr Ńęcki Leon, 
Niemojówski Ludwik, J X. Niewiarowski, Piechowski Ale- 
kander, Puchalski Metodjusz, Przyborowski Walery, Re- 
klewski Antoni, hr. Ronikier Wiktor, Rutkowski Kazimierz, 
Siemiństi Anastazy, hr. Skarbek Henryk, Skoryna Cezary, 
Werner Antoni, Wiśniewski Seweryn, Wojniłłówiez Lucjan 
wiceprezes adm. og. W. T. D., Wroczyński Leonold, Wro- 
necki Leopold. „Zakrzewski Leon, Zienkowski Władysław, 
Żuliński Alekaftnder. 
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+4 Š. p. Anna z Puchalskich Głogowska, opatrzona św. 
Sakramenfami, przeniosła się do wieczności dnia 19 b. m, 
przeżywszy lat 26. Pozostały mąż wraz z eynem zaprasza 
krewnych, drzyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 21 b. m., we środę, o godzinie £44-ej po poludniu, 
z kościoła św. Antoniego. —1092— 

+ Ś. p. Elżbieta z Brinkmanów 1-go ślubu Lukman, 2-go 
Wieśniiiska, żona sekretarza 9-go cyrkułu, po długiej 
i ciężkiej chorobie. opatrzona św. Sakramentami, d. 19 b. m., 
zasnęła w Bogu. W nieutulonym żalu mąż wraz z dziećmi 
zapraszają krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok 
é. p. Elżbiety w dniu 21 b. m., z kościoła św. Krzyża, na 
cmentarz powazkowski o godzinie 4-ej po południu. —1093 

+ Ś.'p. Stefan Pilecki, obywatel ziemski, przeżywszy 
Jat 37, zmarł w dniu 9 marca r. b. w majątku swym Bia- 
łodolna, gub. grodzieńskiej. Pozostała w ciężkim smutku 
wdowa z dziećmi i rodziną zaprasza krewnych i przyjaciół 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 28 b. m., 
we środę; 'po świętach wielkanocnych, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, 

—274— 

+ W dniu $ mares r. b. rozstał się z tym światem w m. 
Słopty Feliks $rzedziński, lat 69 liczący, b. major po- 
granicznej. straży, 

Cześć jego pamięci! —1094— 

+ Dnix 2f b. m., we Środę, odbędzie się nabożeństwo ża- 
łovne. za duszę ś.p. Józefy Oliwiństiej, b. artystki T.W. 
w zościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzi- 
nie 8-ej zrana, na które pozostała matka wraz z siostrami 
zmarłej zaprąsza przyjaciół i znajomych. —1085 

+ Za duszę é. p. Józefy OQliwińskiej, odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo w kościele św. Karola Boromeusza we 
Erodę, dnia 21 b. m., o godzinie Q-ej zrana, na które po- 
została matka i siostry zapraszają. —1081— 

+ W dniu 21 b. m, we środę, o godzinie £Q-ej zrana, 
w kościele Narodzenia N. Marji Pamny na Lesznie, odbę- 
dzie się za spokój duszy 6. p. Piotra Hermanowicza, 
żałobna wotywa, na którą syn zmarłego zaprasza, —1090 

+ Dnia 21 b. m, we środę, o godzinie £0-ej zrana, od- 
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, za spokój duszy Ś. p. Kazimierza 
Słowikowskiego, urzędnika Banku polskiego, na które 
pvzostała w smutku Żona wraz z dziećmi zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół oraz kolegów zmarłego. —1089— 

+ Jutro, we środę. dnia 21 b. m., jako w siódmą roczni- 
ce śmierci á. p. Wandy z Lewickich Bielskiej, odprawio- 
ną będzie za spokój jej duszy wotywa żałobna, o. godzinie 
40-ej zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca na Kra- 
kowskiem-Przedmieścia obok skweru, w kaplicy Pana Je: 
ZUBA. —1087— 

Tt W dniu 21 b. m, we środę, o godzinie ff-ej zrana, 
odbędzie się w kościele św. Józef» Oblubieńca na Krakow- 
Skiem-Przedmieściu, żałobne nabożeństwo, za duszę 6. p. 

; jk Rzętkowskiego, na które jako w oktawie jego 
naa SZA sig krownych i przyjaciół. —1091— 


= Oesarstsya. 


Petersburg 18-g0 marca.—Wedtug i 
ty Petersburskija. wiedomosti ministeru wii gaze: 
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pracuje obecnie nad kwestją podwyższenia opłat od 
paszportów. zagranicznych dla poddanych rosyj- 
skich. Ponieważ, jak oblicza redakcja, podwyższo- 
ną być ma opłata z rs. 10 na 160 rocznie i 80 pół- 
rocznie, a paszportów zagranicznych wydaje się do 
300,000 na rok, przeto potrąciwszy pewną kategor- 
ję pasztortów, podlegających wyłączeniu od opła- 
ty — dochody skarbu z tego źródła powinny powię- 
kszyć się o półtora miljona rubli. | 

Petersburg 18-go marca. Nowoje Wremia z pewnem 
zadowoleniem wyraża się o pracach konferencji du- 
najskiej. Oto co powiada rzeczony dziennik: „Kon- 
ferencja dunajska zakończyła swe prace ku po- 
wszechnemu zadowoleniu uczestniczących w niej 
dyplomatów; ale wątpić należy, czy nadbrzeżne pań- 
stwa będą zadowolone z jej decyzyj. Zresztą Ro- 
sya nie ma powodu powstawać przeciw artykułom 
nowego międzynarodowego układu, dotyczącego 
żeglugi na Dunaju, które odnoszą się do należące- 
go do niej oczakowskiego ramienia. Według trze- 
ciego artykułu układu, kontrola komisji międzyna- 
rodowej nie rozciąga się na odnogę kilijską, w tej 
jej części; gdzie obadwa brzegi należą do jednego 
mocarstwa. Tę część odnogi kilijskiej stanowi wła- 
śnie ramię oczakowskie, przerzynające kawałeczek 
Resarabji, zwróconej Rosji na mocy traktatu ber- 
lińskiego. Podobnież na pozostałej głównej części 
odnogi kilijskiej, gdzie jeden brzeg należy do Rosji 
a drugi do Rumunji, przepisy żeglugi ustanowione 
przez międzynarodową komisję dla odnogi suhń- 
skiej, będą wprowadzane w wykonanie pod uadzo- 
rem delegatów rosyjskiego i rumuńskiego, i tu więc 
również usunięto mięszanie się delegata austrja- 
ckiego.* 

‘Moskwa 18 go marca. — Ruch pasażerski i towa- 
rowy na drodze moskiewsko-jarosławskiej od one- 
gdaj został przywrócony. Droga jednak nie przyj- 
muje nowych trausportów towarów z powodu na: 
gromadzenia się masy towaru przeznaczonego głó- 
wnie na jarmark rostowski. 

Odessa 16-70 marca. — Od dnia przywrócenia 
żeglugi wyprawiono ztąd 52 stątków parowych 
z ładunkiem przeszło 5 miljonów pudów zboża. Sa- 
ma droga żelazna dostawiła w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni 2,800,000 pudów. 

Odessa 18-g0 marca. — W tych dniach sądzoną 
tu b,ła sprawa b. buchaltera biura pocztowego 
Szmiakowa, obwinionego o przywłaszczenie sobie 
rs. 15,000. Sąd uznał Szmiakowa winnym i skazał 
go na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do 
tomskiej gubernji. 


Ostatnia poczta 
„Kurjera Warszawskiego.“ 


Berlin 18-g0 marca. — National liberale Corr. do- 
wiaduje się w sprawie <lymisji Stoscha, jakoby ks. 
Bismark wystosował memorjał do cesarza Wilhel- 
ma, w którym powiada, iż nie może brać odpowie- 
dzialności za dalsze rządy Stoscha. 

Londyn 18-g0 marca. — Lady Florence Dixie o- 
powiada następujące szczegóły o dokovanym na nią 
zamachn: W sobotę wieczorem została ona w po: 
bliżu posiadłości swojej koło Windsoru napadniętą 
pes dwóch za kobiety przebranych mężczyzn, 

tórzy zbliżyli się do niej 2 zapytaniem o godzinę. 
Gdy chciała im odpowiedzieć, napastnicy rzucili się 
na nią i zatkneli jej błotem usta. Wielki pies z gó- 
ry św. Bernarda, który towarzyszył pani Dixie, rzu- 
cił się na zbrodniarzy, którzy uszli. Czy pies ich 
poranił pani Dixie nie wie, gdyż zemdlała i dopie- 
ro w półgodziny potem przyszła do przytomności. 
Otrzymała ona dwie ciężkie rany od sztyletów w rę- 
ce, a dwie w piersi; jedno pchnięcie rozdario .sze- 
roką stałówkę gorsetu i ześlizgnęło się po nim; dru- 
gie o dwa cale niżej, toż samo. 

Bukareszt 18-g0 marca. Król i królowa odje- 
chali dziś o9:ej z rana do Włoch. Aż do granicy 
kraju towarzyszą parze królewskiej ministrowie, 
deputowani i senatorowie. 
a W ROSZ 


Telegramy własne 
„iurjiere Warszawskiego 


(Otrzymany wczoraj po zamknięciu dziennika.) 

Lwow 19-go marca. 

Na wczorajszem zgromadzeniu wyborców poseł 
Tadeusz Romanowicz wygłosił mowę kandydacką 
na deputowanego do rady państwa z miasta Liwo- 
wa. Za główną wadę w polityce Kola polskiego u- 
ważą brak programu, na którym oprzećby się mógł 
trwały sojusz klubów prawicy narodowo-autonomi- 
cznej. Program taki powinien obejmować reformy 
ustawodawcze w duchu rozszerzenia samorządu 
krajów, decentralizację administracyjną, prakty- 


` 


| to za nieprawdopodobne, zresztą byłoby teraz nie” 


czne przeprowadzenie zasady równonprawnienia 
narodowości i zadowolenie życzeń ludności w 73% 
kresie spraw ekonomicznych. Wskutek braku trwa 
łego związku z czechami, delegacja galicyjska od” 
daną jest w radzie państwa na łaskę rządu. W spr% 
wie indemnizacji kraj został pokrzywdzony (cby* 
ba sejm go pokrzywdził, gdyż zawarł kompromis 
z rządem, przyp. red.); nowella szkolna jest reakoj)” 
uą. Koło polskie nie uzyskało dotąd przeniesieniś 
siedziby zarządów kolejowych do Galicji, W spr 
wie wydziału lekarskiego przy uniwersytecie lwow” 
skim rząd wymawia się brakiem funduszów. W wić” 
lu urzędach bywa używanym jeszcze dotąd języ: 
niemiecki, W każdej rubryce budżetu państwow* 
go Galicja widzi się pokrzywdzoną. Mimo teg? 
rządu hr. Taafego obalić nie można; ponieważ ni 
mamy lepszego w zanadrzu. Koło polskie zmie?! 

wszelako powinno metodę postępowania. Należy 
wystąpić wobec rządu z większą energją i stanow“ 
czością. Mówca krytykuje projekty ministra Dun% 
jewskiego i mniema, że z reformą podatkową nale” 
żałoby połączyć żądania kraju, tylekroć wyrażon® 
Nie byłby to targ, lecz polityka praktyczna. Mów 
stawia Kołu wzór czechów, którzy mimo tego, Ż* 
w sejmie posiadają mniejszość, wywalczyli dla 51% 
ju większe koncesje u rządu, niż reprezentacja gal 
cyjska. Należy rozpocząć pracę konsekwentną * 
duchu zdrowej polityki socjalnej. Karol Groman i%* 
terpeluje mówcę, czy nie należałoby, jego zdaniem» 
wydobyć z pyłu archiwów rezolucję sejmu galicji” 
skiego z roku 1868, która żądała dla Galicji odrę* 
bnego rządu krajowego i stanowiska w Przedlit* 
wji, jakie Kroacja zajmuje w węgierskiej połowi® 
monarchji? Romanowicz odpowiada: Sejm ani KO 
ło polskie nie zerwały tradycji z polityką, której 
wyrazem była rezolucja sejmowa z róku 1868. Ko 
ło polskie obowiązane jest dążyć do zraelizowaniś 
owej rezolucji, mieszczącej konieczną miarę praw * 
swobód krajowych. Fiiller interpeluje mówcę, j% 
kieby zajął stanowisko, gdyby dzisiejsza mniejsz05% 
niemiecka w radzie państwa ofiarowała Galicji od- 
rębne stanowisko i rząd odpowiedzialny sejmow! 
w duchu rezolucji z roku 1868? Romanowicz uważs 


możliwem zrywać z czechami izostawiać ich na pa” 
stwę centralistom. Zaproponowana ugoda z Galicja 
musiałaby być przedłożoną sejmowi. Na dalszą in* 
terpelację odpowiada Romanowicz, że w obecnych 
stosunkach zaprowadzenie powszechnego głosowa 
nia w Galicji uważałby za niepożądane, Zgroma* 
dzenie uchwaliło popierać kandydaturę Romano 
wicza 


Otrzymane azi 

Wieden 20-go marca. 

Komisja śledeza senatu uniwersyteckiego prze” 
słuchuje studentów, którzy uczestniczyli w demot* 
stracji wielko-niemieckiej, wywołanej przez anti 
semitę Schoenerera. 


Wiedeń 20-g0 inarca. 
Rząd przyzwolił ną utworzenie gimnazjum 02 
skiego w Opawie, na Szląsku austrjackim. 


W/iedenń 20-go marca. 

Karol Marx przed śmiercią wystosował list pro” 
testujący przeciw insynuacji, jakoby mordy i łupie” 
że wiedeńskiego motłochu, stojącego teraz przeć 
kratkami sądu (proces o napad na Merstallinger% 
przyp. red,), były praktycznem zastosowaniem jeg”. 
teoryj socjalnych. 


Wieden 20-go marca. 

Z Bośnji nadeszły tu bardzo uspakajające wiado” 
mości. Z nadejściem wiosny nie pokazały się żadne 
oznaki wzburzenia pomiędzy ludnością. Ludność 
wschodniego obrządku powraca tłumnie do kraji 
Świeżo wzniesione blokhauzy czuwają nad rucha 
ludności na granicy czarnogórskiej, K 


Wiedeń, 20-g0 marca. 
Zawiązało się tutaj stowarzyszenie 23-ch kore* 
spondentów najpierwszych gazet zągranicznych © 
lem strzeżenia godności prasy i wspólnych intere 
sów. Redakcje miejscowe wykluczone" 


Wiedeń 20-go marca. A 

Zjechała tu cała rodzina Potockich z Galicji. i Królestwa 
z powodu groźnej choroby hr. Izabelli Romanowej Pato- 
ckiej. Lekarze nie tracą jeszcze nadziei ocalenia pacjentki. 
Hr. Alfred Potocki jest silnie niedysponowany. 

Paryż 19-go marca. 

Izba deputowanych odrzuciła wniosek lewicy 
skrajnej o wydanie amnestji na skazanych w pro- 
cesach Montveau les Mines i lugduńskim. Obie izby 
odroczyły się następnie do d. 19-go kwietnia. 

(Depeszd ta niewłaściwie została nam dopiero dzi- 
siaj doręczona.) 

Paryż 19-go marca. 4 

Trybunał apelacyjny skrócił karę Bontoux i Fe- 
dera do dwóch lat więzienia. 

(Depesza ta niewłaściwie została nam dopiero dzi- 
siaj doręczoną.) 

Paryż 20.go marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych legi- 
tymista Baudry d'Asson żądał niezwłocznego uchwalenia 
kredytu 2 miljonów franków na zapomogę dla robotników 
bez pracy. Ferry rzekł, iż rząd przygotowywa sam pro- 
jekty zmierzające do ulżenia losu ludności robotniczej i 
zażegnania krizys. Wniosek o uznanie nagłości wniosku 
Baudry'ego odrzucony. Lefèbvre (z lewicy radykalnej) 0- 
mawia krytyczne położenie robotników górniczych. Mi- 
nister powiada: Wypadki w Montceau les Mines były 
skutkiem agitacji anarchistów, a nie nacisku religijnego. 
Kasy robotnicze są potrzebne; ustawy o wolności stowa- 
rzyszeń i syndykatach wymagają poprawy. Uchwalono 
prosty porządek dzienny 294 głosami przeciw 116. Ma- 
ret postawił wniosek o amnestję dla skazanych za wy- 
padki w Lugdunie i Montceau les Mines anarchistów. 


Waldeck Rousseau żąda natychmiastowej dyskusji. Mi- 


nister powiada, iż skazani mogą znaleść łaskę, ale nie 
mają prawa do amnestji. Wzburzyłoby to umysły. Za 
negację idei ojczyzny nie można dawać amnestji. Wnio- 
sek Mareta odrzucony 299 głosami przeciw 83- 

Paryż 20-g0 marca. 

Senat uchwalił kredyt 220,000 fr. na organizację 
sądów w Tunisie. Poczem obie izby odroczyły się 
do dnia 19-go kwietnia. 

1 Paryż 20-go marca. d ; 

Trybunał apelacyjny uwolnił p. Bontoux od za- 
rzutu pozornych subskrypcyj, wypłat i emisyj. 

Paryż 20-go warca. 

W niedzielę uwięziono tutaj trzy indywidua wy- 
dające okrzyki: „Niech żyje król!“ 

Paryż 20-go marca. 

W kopalniach Sainte Etienne robotnicy zniewa- 
żyli żandarmów. Ci zrobili użytek z broni i aresz- 
towali winnych. 

Paryż 20-go marca. 

Na koronację do Moskwy udaje się w imieniu 
prezydenta rzeczypospolitej, były prezes ministrów, 
senator Waddiagton. 


NWicea 20-go marca: 

Na wyspie Korsyce odkryto tajny związek poli- 
tyczny, agitujący myśl oderwanią wyspy od Francji. 

Londyn 20-go marca. 

Policja londyńska wzmocnioną została. o 1,000 
ludzi; korpus stróżów nocnych został 1ównież po- 
większony. W zakładzie gazowym znaleziono u- 
kryte dwie beczki prochu. Rząd obraduje nad 
rozszerzeniem irlandzkich praw wyjątkowych na 
terytorjum angielskie. Straż policyjna przed par- 
lamentem zastąpioną została przez gwardję kró- 
lewską. 

Londyn 20-g0 marca. 

Za inicjatywą Gladstone'a toczą się rokowania po- 
między gabinetami o powzięcie międzynarodowych środ- 
ków obrony przeciw anarchji społecznej i politycznej. 
Zawartym ma być traktat o wydawaniu anarchistów, ir- 
redentystów i nihilistów. W Wiedniu i Rzymie przyjęto 
sympatycznie myśl Gladstone'a. 

Serajewo 20-g0 marca. 

Rosyjski jenerał Miłoradowicz objeżdża Herce- 
gowinę. 

Nowy Jork 20-go marca. ; 

Most wygłosił tu mowę bankietową na uczczenie 
rocznicy komuny paryskiej. Twierdził on, že ko- 
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muna paryska z roku 1871-go była zanadto łago- 


dną i niewinną w środkach; przyszła musi pozba- 
wić się wszystkich skrupułów humanitarnych. 

Petersburg 20-g0 marca. 

Dziennik Nowosti, ogłasza w dniu dzisiejszym, iż 
wychodzić będzie w dwóch wydaniach. Pierwsze 
kosztować będzie rocznie rs. 17 drugie prenumero- 
wać można po dotychczasowej cenie. 


Petersburg 20-g0 marea, 
Według nadesłanych dziś z Paryża wiadomości 
Turgeniewa polepszyło się znacząca 


zdrowie 


Sandomierz 20-g0 marca 
Lody na Wiśle dziś rano ruszyły. 


, Giełda. 
Dnia 20-go marca 1883 roku. 


m NZ 


Sprzeczność pomiędzy przewidywaniami, kursami wczo- 
rajszemi berlińskiemi i niezgodnemi z sobą taksacjami, 
sprowadziła znów niepewność w działaniach giełdy war- 
szawskiej i pewną niestanowczość. 

Przewidywano obniżkę wszystkich wartości w Berlinie, 
której powodem miały być nieporozumienia w „Credit- 
anstalt* i wystąpienie jednej z najbardziej wpływowych 
osobistości z zarządu tej instytucji. Tymczasem wieczo- 
rem telegraf przyniósł półmarkową podwyżkę do 203.60 
za 100 rs. w tranzakcjach gotówkowych i do' 203.50 
w końcomiesięcznych. 10 =wg 

Przystąpiono więc do czynności dziś rano ochoezo, ob- 
niżając kursa walut zagranicznych poniżej nawet-równi 
berlińskiej; szacunkowe depesze poranne obiecywały 
kurs 203.75 na koniec miesiąca. Następnie jednak dal- 
sze depesze mówiły już tylko o 203.50, a nawet 203.25, 
co przy przewadze pokupu nad podażą. wstrzymaną temi 
sprzecznemi wieściami, wyrodziło usposobienie ku zwyż- 
ce. 

Usposobienie to przetrwało cały czas trwania zebra- 
nia giełdowego, a ta okoliczność, iż po całym tym prze- 
biegu kurza ostateczne są jeszcze cokolwiek niższe od 
wczorajszych, dowodzi tylko nadmiernej obniżki począt= 
kowej i sama przez się usprawiedliwia ów ruch zwyżko- 
wy. 
Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 49.25 —o 
kop. 10 taniej niż wczoraj. Z poczatku płacono e 10 
kop. niżej kursu wczorajszego ostatniego do 49.15, lecz 
wkrótce po kursie tym zabrakło oddawców i płacić mu- 
siano 49.17'/,, 49.20, a nawet podobno po notowaniu 
49.22,. 

Za krótkoterminowe z początku 49.05, jak twierdzi 
ceduła, płacono. Słyszeliśmy jednak o nieznacznych 
wprawdzie, lecz jeszcze taniej zawartych tranzakcjach. 
Później dojść musiano do 49.10, przy żądania 49.17, 
—1'/ kop. taniej niż wczoraj. 

Na pomniejsze miasta niemieckie weksle krótkotermi- 
nowe które z początku 5 kop. straciły na cenie do 43.95, 
później stratę tę odzyskały i kurs zrównał się z wczoraj- 
szym końcowym 49. 

Na Londyn początkowe tranzakcje zawarto o 3 kop. 
na 1 ft. szterl. taniej niż wczoraj po 9.96, później jed- 
nak i te od razu podskoczono znów do 9.99, przy żąda- 
niu jeszcze o */, kop. wyższem. 

Na Paryż kurs żądany zanotowano 39.90 -= o 10 kop. 
niżej niż wczoraj. Płacono jednak przy końcu kurs 
wczorajszy ostateczny 39.85, choć z początku nabyć by- 
ło można weksle krótkoterminowe o 5 kop. na 100 fr. 
taniej. ó 

Zupełnie toż samo powiedzieć można o kursie weksli 
na Wiedeń. Żadanie jest wprawdzie o 20 kop. na 100 fl. 
niższe 84.10 i płacono z początku tylko 83.75— później 
zaś przy usposobieniu zwyżkowem cena doszła do pozio* 
mu wczorajszego 84 rs. 

Listy likwidacyjne bez pokupu. Brak nabywców spo- 
wodował obniżkę w żądaniu do 87.90 za większe i 87.70 
za mniejsze. Tranzakcyj nie dokonywano. 

Pożyczka wschodnia trochę wyżej w żądaniu—91,90. 
Płacono za emisję I—91.80, ża inne 91.65 niżej nawet 
nieco niż wczoraj. r ; 

Co do listów zastawnych ziemskich stan rzeczy nie 
zmienił się wcale od wczoraj. Wszystkie oddawać chcia- 
no po 100.25 i również wszystkie kupowano po 100.05 
i 100.10 bez różnicy co do serji i wielkości odcinków. 

Obroty niezbyt wielkie. 

Listy miejskie dosyć licznych tranzakcyj były przed- 
miotem. Żądanie nieco podwyższone. Serja I—94.60, 
IM—92.35, II— 92.20, IV—91.25. Płacono dosyć chę- 
tnie za I począwszy od 94.20 aż do 94.55, za inne 10 do 
15 kop. poniżej żądania. 

Z akcyj dokonano jednej tranzakcji akcjami zakładów 
starachowiekich po 74.50. Inne w pokupie po wysokich 
cenach, bez oddających — szezególniej cukrownicze. 

Godzina 12'/,. "Usposobienie w dalszym ciągu zwyż- 
kowe. 49.25 za weksle długoterminowe na Berlin pła- 


cono . 
J. WŁ 


Wykaz depesz 

otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra- 
ficzną w dniu 19-ym marca 1883-go roku, a nie dorę- 
czonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów: 

Pomoenikom Burbam, ulica Sirocka dom 8, — Aleja 
Jerozolimska 12, student Wędrychowski, — Strzałkowski, 
student medycyny, — Elektoralna, Radoszewski, — Pań- 
ska ulica, Dawid Szpilfidel, — Jankiel Rozenblatt, — Wol- 
fu Lewu, jenerałowej Rakint, Marszałkowska 15, —Smol. 
na 1,—Sigizmund Epstein, — Erywańska 2, Dębickiemu 
—Furzalna ulica dom doktorowa sejnatul Chabibulin, — 
Leszno nr 59, Sofij Librowskiej, — Stella, Theatre Eldo- 
rado. 


"ED BE AA DIRA: 


WIELKI: Dziś: „Mefistofeles“. Jutro: „Hugo- 
noci”. — ROZMAITOŚCI: Dziś: „Cudzoziemiec“. 
Jutro: „Syn Giboyera*. — MAŁY: Dziś: „Rodzi- 
na Furiosów*, Jutro: „Książątko”. 
c 


Droga żelazna 
warszawsko - terespolska. 


podaje do wiadomości publicznej, iż stacje Biala, 


Chotyłów, Terespol, wyłączone zostają z táryty 


związku moskiewsko-warszawskiego. Opłata za 
towary, ekspedjowane do lub z tych siacyj, na 
drogę żelazną moskiewsko-brzeską i po.za nią le- 
żące, pobieraną będzie na zasadzie taryf miej- 
scowych. —211— 


e 


„ Jest do sprzedania i 


A P TE I 
za cenę przystępną. Wiadomość w składzie aptecz 
nym p. A. F. Galle. —1088— 
a EEEE 


— Polecamy na nadchodzące s 
wszelkie Wina w wyborowych gatun- 
kach oraz Cognaki, Rum, Kikiery i inne 
trunki zagraniczne po cenach umiarkowa= 
e Jean Stift 4: fils, Specjalny 
Skład Win, ulica Długa nr 45 (Filja, Nowy- 
Swiat nr 25). —273— 


- Cygara Hawańskie. 


Do składów moich: 
W. Hdrakowskie-Przedmieście nr %. 
KH. Nowy-Świat nr 9. 
FIE. Senatorska róg Rymarskiej. 
HV. Nalewki nr 24. 
V. W Płocku, Rynek Kanoniczny, 


nadszedł transport Cygar importowanych, któ: 
rych dobroć polecić mogę. —272— 


J. Rosenblum. 


— Żelaziste wody mineralne tworzą się rozpusz- 
czeniem soli mineralnych żelazistych, stanowiących 
pokład ziemi, przez który wody te przechodza. Lecz 
nie zawierały one nigdy żelaza w stanie fosforanu 
i dla tego nie posiadały pierwiastków, które stano- 
wią kości i krew. 

Dobrze znany uczony doktor Leras, 
pod nazwą rozpuszczainego fosforanu 
zelaza, płyn czysty i bezbarwny, tóry zawiera 
dwa te elementy i wzbogaca szybko krew i odświe- 
ża jej barwę szkarłatną. Ztąd tyle licznych wyle- 
czeń otrzymanych w słabościach charakteryzowa- 
nych ubytkiem krwi, tak licznych dzisiaj, jak nie- 
dotlenność krwi, blednica i ogólne osłabienie. (42) 


przyrządził 


marn 
— Dr Henryk Dobrzycki, b. lekarz szpi” 
tala i lecznicy dla chorych piersiowych w Mieni, za- 
mieszkał przy ulicy Wareckiej nr 7; przyjmuje zrana 
do 10-ej i od 5—6 po południu. —1018— 


a 


zy dla chorych na żołądeż, przy ulic 
Kruczej nr 13bb; przyjmuje na stałe ESA SeT A 
chorych, dotkniętych cierpieniami żołądka i kiszek. 
O. bliższych warunkach dowiedzieć się można na 
miejscu lub w mieszkaniu kierującego zakładem, 


— Bra ejchmana Zaklad leczni- 


, przy ulicy Przejazd nr 11. Ambulatorjum zakładu, 


dla przychodzących chory 7 zienni 
godziny 10 — 11 stogi ch, otwarte codziennie od 


Piri 
A a 


nr £. Zęby sztuczne pors. 2, oczyszczanie lub plom- 
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabiazęby sztuczne, proszek i eliksir od 30—5Uk. 


(824) Dentysta Gutzman, Bielańska. 


, 


$, | 


s £ 


Przez Rząd »atwierdzony 1 kanejonówany 
WOJ KOMISSOWY 


TAC firmą 
[| 
SALĄ LICYTACYJNA PRYWATNA 
- Miodowa M 40, 1-e piętro. 

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho. 
mości, tówary i wyroby fabryczne, 

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Ozwartki przez licytację. 
3) Wielki wybórmeblinowychiużywanye 

tak PIENIA, jakoteż skromnych. 
bstalunki na roboty tapicerskie. 
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bl- 
źuterja, porcelana, szkło, garderoba. 
b) Obrazy, przedmioty sztuki, bronay i 
FEES ia galanteryjne, kufry, walizy. 
t, 
Otwarta codzień od- godz. 9 rano, do 7 
wieczór: w Święta od 12 do 6. 27 


Aim Woraratkie 
Wyłączna sprzedaż, 


Nowy-Świat X 51. 
Poleca Piwo w najlepszym gatunku wy- 
rabiane na sposób Pilzeński po 12i 7 
kop. butelka. 972 


Do odstąpienia 
. 


Kawiarnia 


w dobrym punkcie, od lat kilkunastu egzy- 
stująca, z kompletnem urząd:eniem, z bilar- 
dem nowim, i piekarnią; kontrakt na lat 3, 
w każdym czasie do odstąpienia na przy- 
stępnych warunkach, z powodu słabości 
włbrściefela. Wiadomość: Podwal X 2), stróż 
Wskaże, 969 


Juletówia Tetgzówka 


mało używana z firmą fabryki „Hoffman in 
Posen“, z mieszkania, to jest ze ściany zgi- 
nęła, a to w czasie, od 9 do 15 b, m. i r. 
Ktoby odszukał takową, otrzyma nagrody 
fs. 10, od właściciela domu, Topiel M 8. 978 


| m 


UBWEDZLAGNIE 


= Komora Mławska niniejszem ogłasza, iż 
w d. 28 marca r. b., i dni następnych, sprze: 
dawane będą na tejża Komorze, przez publi- 
czną licytację towary skonfiskowane. 0828- 
eowane razem na rs. 5,000, a mianowicie: 
jedwabne, półjedwabne, wełniane, lniane, 
bawełniane, materje, półaksam't, wstążki, 
cygara. herbata, przędzaiinne drobne towary 


Ważna Wiadomość 


dla pp. Kupców, Fabrykan- 
tów i Przemysłowców. 


Do wynajęcia od 1 Lipca r. b., w do- 
mach po fabryce „Laferme“ przy rogu uiie 
arszałkowskiej i Złotej. 

18 otworów sklepowych, od Marszałkowsk. 

Wielkie sale na 1 piętrze, mogące się ią- 
czyć ze sklepami. 

Lokale i obszerny ogród w podwórzu, 
nu bawarję i zakład restauracyjny. 

Wielkie sale na zakłady fabryczne i 
przemysłowe. 

Jeden z domów, mianowicie na ul. Zło- 

tej. może być w całości wydzierżawiony. 
Wiadomość: Marszałkowska M 60,w Ma- 

gazynie Mebli, 1-sze piętro, od 10 do 1i 

od 4 do 6. 818— 


FOLWARK 


rozległości włók 6, w których lasu mórg 15, 
z zabudowaniami, inwentarzem żywym i 
martwym, dostateeznym, połozony w pow. O= 

atowskim, gub. Radomskiej, do sprzedania, 

fipdomość w Kantorze Komisowym Anny 
Dame:au, Krakowskie-Przedmieście M 36, 
wprost Saskiego placu, od 11—3 po południu. 


lila Amatorów Ptaków! 


Przybyłem z Kanarkami śpiewającemi, Gile 
arg i zielona, gadające Papugi disei? ara- 
m pans reana ie słowiki i rozmaite psy i 

PY: % go Senatorska, Hotel Li- 


tewski 
Ernest Peschel, 


618 


963 


Nieblelil 
7 4 po rs. 100, kilka garniturów 
77 sę gustownie krytych. po re. 27, 
Szesiongi w skórę, Sofy, Otomana, oraz wiele 


jnnych mebli, bardzo tanio, Marszałkowska 
M 32. — L. Brenert. 8.6 


EFA 


al 723 
| 5 - 


621 kop. 


Główny Sk 


8 «< 


SKŁAD HERBATY 


„ WILENKINA, 


otrzymał w tych dniach świeży transport Herbaty pakowanej 
z którą się poleca, a osobliwie żądaną Wan-Sun-Czyn na rs. 1.50 i Czyn- 
Kin-Kołung na 2 rs„ jak również joleea Cukier rąbany najlepszy, funt 
21 kop., kostkowy 20',.—Kawy w najlepszych gatunkach, Geylon gruba 
funt 52! kop, Ceylon drobna 47; kop, Perłowa 60 kop, Jawa złota 


ład, Królewska Nr 
ROC STR DOSFENEE OE 


MOSKIEWSKI 


i w QOybikach, 


825 
dom Granzowa. 5 


IAW e 


1 


0, 


X 


Smak tego wina jest bardzo 


w ogóle przy nieregularnym trawieniu. 


z 


j przyjemny, od 25 lat jest w użyciu ź wiólce pó- 
myślnym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurczach żołądka i 


Pepsyna « BOUDAULT» uznaną została przez Akademję medyczną w Paryżu | 
i zaszczyconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— 
w Wiedniu 1673 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r. 


W Paryżu : Hottot- Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


+ 


Składy w Warszawie u pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kucharzewskie- 


go, Ziemińskieg 


GERATI- 
najlepszego gatunku, 


GZEMSY 


do firanek 
poleca po. najprzystępniejszych 
SEWERYNA 


Plac Teatralny, Pałac Blanka, 


Wodochąg! Zlewy, 


ry 


Tadryka Ayóraulirzna 
WISŁA 


T. Chądzyńskiego, © 
i K. Saskiego, 
Nowy-Świat 53. 


Roboty (renarskie, swidrowe br 
iwszelkiereperacje WYKONYWA, ts 


UWAGA 


Bo praktyczne a tanie Dywany wscho- 
dnie od re. 2; Herbata lądowa od kop. 80 
za funt — „ORIENT.“ — Elektoralna X 5, 

rawa oficyna. 827 


poszukuję Wspólnika 


z kapitałem około 12,000 rs., do eksploatacji 
kory dębowej na znacznej przestrzeni mło- 
docianego lasu. Kapitał ten może być wy- 


645 


Waterklozety, 


į cofanym w przeciągu 8 tygodni, od daty roz- 


poczęcia eksploatacji —Bliższa wiadomość 
u A. Strzeleckiego, redaktora, Smolna M 11, 
mieszk. $, w Warszawie. 980 


Od L.ecznicy Il-ej 


Uliea Senatorska M 9, Krawowskie-Przed- 
mieście % 850, dom przechodni, Roeslera 


zwan 
D-r. ANTONI ELSENBERG, 
Ord: nator odziału wenerycznego i skórnego 
w Szpitalu Starozakonnych. z dniem 1 Marca 
p jmuje w lecznicy z chorobami we- 
Eod znemi i skórnerci, codziennie od 
ay 4—5 po południu. W domu (Kar- 


meli * 
e SIE )—oodziennie od PR 5—7 


o, Stejnera, pani Sierzputowskiej i we wszystkich aptekach. 


|BRUSY-SKÓRĘ 


ceratowe biale, 


-ROLETY 


amerykańską na meble, 


do okien  “ wyp 
cenach skład obić papierowych 
MAZUR i S-ki 


38r 


Gperatorka Odeisków. 


Za dyplomem St.-Petersburskim przy- 
byłam do Warszawy i otworzyłam specjal- 
ny gabinet do wyjmowania zastarzałych od- 
cisków, bez bólu i użycia narzędzi, jedynie' 
za pomocą płynu, — Hotel Lipski Bielań- 

„ska Nr koty (la Lr cały dzień. 871 
Płonka de Paczyńska. 


Kwiaty + 0 
wiaty + Owoce. 
Nowo-otworzony sklep produktów ogro- 
dniczych A. BABICEIEGO, ulica hr. 
Berga, dom hr. Krasińskiego od Krakow- 
skiego - Przedmieścia X 5. — Na nadcho- 
dzące Święta zaopatrzony został w wielki 
wybór kwitnących kwiatów, owoców i no- 
walji, oraz przyjmuję zamówienia na bu- 
kiety, wieńce, dekoracje i wykonywa tako- 
we po możliwie Bah genach. 955 
A. 


abicki. 


Poszukuje się od 1 Lipca 790 


AdrYKANIA SETÓW 


mogącego na własny rachuack przerobić oko- 
ło 20,00 garn. mleka rocznie, zjędnej obory, 
Adresy pozyjmoje biuro ogłoszeń, pp. Rajch= 
man i Frendler, Senatorska 18, pod lit. B. G. 


Towarzystwo Akcyjne Młyna Parowego 
(waleowego) w Moskwie, poleca 


Mąkę „Krupezatkę,” 


w workach opląbowanych: po 200, 40, 2) 1 
10 funtów. Sprzedaż hurtowa w składzie 
Towarzystwa., M'rszałkowska M. 40 —deta= 
liezna zaś w Handlu Wł. Nowickiego tu 
i w Lublinie. 7198r 


PIEKARNI 
NIL. Fhiel. 


Na nadehodzące Święta Wielkiejnocy wy= 
piekane będą Baby i Piacki, w najlepszym 
gatunku, oraz Chleb kisłosłodki do śełę. 
cenia i Struele Meksykanki. 933 


Wykwalifikowany 
Grorzelany, 


który 6 lat z powodzeniem p'acował w tym 
zawodzie w Ks. Poznańskiem, poszukuje 
zaraz miejsca gorzelanego, lub pomocnika. 
Bliższa wiadomość u C. Seline der. Fabryka 
Maszyn na Pradze XM 402. 170 

o Sklepu E. Olszewskiego, Mar- 
szałkowska X 34, nadszedł świeży transport 


Vash. [iensen 


i sprzedaje się na pudy i funty. — Tamże 
Mąka pszenna wyborowa, w gotowych 


k wh [ika 


Wielki wybór JAJ roreelany,. brone 


kę, z drzewa, 
zu it. p, Jajka sEłndane, oraz z podā- 
runkami dln dzieci; Farby do jaj w cenie 
kop. 10; świeży transport ruskich Kreto- 
nów, ora; kretonowych szlafroków i dzie- 
Siara svkienek; poleca  Petersburski 

agazyn zabawek i wyrobów Petersbnr= 
gkiego Chemicznego Laboratorium —Nowy= 
Swiat, wprost statuy Kopernika. 927 


EZ DPS TPP A E 

| Apteka d dani 

i apteka CO Sprzedania. 
A Z powodu śmierci dzierżawcy apteki 
w Jarosławiu,prowizora farmacji Bi- 
zofa takowa do sprzedania, O warun- 
kach kupna (owiedzieć się można u wła- 
i ciciela | ułkownika Dep:y w Odessie, 
Naderdienska ulica M 11. 766 


Kąpiełe wiślane, 
przy żelaznych, wanny, po k. 50 i 30. Aboe 
nament po 5 k. niżej óżne lokale z,wo- 
dociągami i zlewami, do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia. Także i wyroby Stolarskie, są do 
sprzedania garnitury czarne i białe. Biurka 
dębowe, przy ul. Grzybowskiej M 30, stróż 
wskaże. 187 i 


m am LĄ 2 2 


WODA-KRYSATAL 


otrzymuje się przy użyciu Filtów Albert, 
które każdy może otwierać i oczyszczać dowo|- 
nie. Jedyny skład w Warszawie w Maga. 
zynie Francuzkim ul. Hr. Berga 16, 
Kupującemu służy prawo przed nabyciem, 
fiiltru, sprawdzić jego działanie. —Wszelkie 
reperacje Filtrów, przyjmują «i = 704 


1 Pierwszy wiel- 0 


ki transport 


Pragtlkówdangkih, 


e jmodniejszych, ingay skied B, Grü- 
gera; evzystujący od lat 20, |rzy ro 
ulicy Granicznej i Ż»laznej Bramy 
sklepu M 16, i poleca takowe jo cenac 
nader umiarkowanych. 857 


ataurant Alegantrę 


Krakowskie-Przedmieście X 36 
wprost Saskiegv Placu. 887 
Wydaje codziennie od godziny 1 do 6 
yi Obiady z karty po kop, 15, 
0,25i130 za pana Potrawy w wiel- 
kim wyborze smacznie i na świeżem maśle 
przyrządzane —W niedziele i czwartki flaki 
po włosku. —W/ino wyższych gatunków kop. 
15 kejiszek i kop, 29 szklanka.—Qodziennie 
świeże ostrygi, Ryby i inne delikate- 
sy.—Znane Pasztety na sposób Strasbur= 
ski funt po rs. jeden —Restauracja z gabi. 
netami pozostaje otwarta do n*źnei noer 


ACETERYN 


wyniszczający 


Odciski i Brodawki. 


wkrótkim ezasie, wynalazku Witolda Czajko= 
wskiego aptekarza z Moskwy, przy bulwarze 
Twerskim, w cenie mniejszych po k, 60i po 
rs. 1 większych. —Sprzedaż hurtowna i de- 
tuliczna, w Magazynie St. Winiarskiego, 
Nowy-Świat N.62, oraz w Składacn Maferją= 
łów Aptecznych i w Aptekach. 739 


d 


NAKŁADEM KS IĘGARNT, 


Teodora Paprockiego i $-kl 
w WARSZAWIE; 820 

8. CHMIELNA 8. 

Świeżo wyszły z druku następujące książki: 


Majota. Nowelle: Zaduszny 
dzień Adamka. —Szkice kąpielo- 
we.— W porę. — Wachlarz. — Na- 
sza lampa. — Dzwonek. Cena rs. 1 
kop. 50. 
Martynowski F. I. Ratuj- 
my się póki czas! Pogawędka spo- 
łeczno-ekonomiczna, Cena k. 15. 
Mazur F.. Okarczmie, bro- 
szurka ludowa. Cena kop. 4. 
Mellerowa Zofia. Straduję! 
komedyjka w 1-m akcie, dla tea- 
trów amatorskich. Cena kop. 40. 
Minkowiecki E. Spis bibljo- 
graficzny pamietników ; odnoszą- 
cych się do polskiej historji i lite- 
ratury, Cena kop, 80. 
Wiadomości Bibljogra= 
ficzne za rok 1882. Rocznik I, 
zawierający bibljografję książek i 
artykułów zamieszczonych w cza- 
sopismach w tymże roku. Cena rs. 3. 


ZYSK CZY STRATA? 
TABLICE PODRĘCZNE 


uwidoczniające równowartości kursów gieł= 
dy Warszawskiej, Petersburskiej i Berliń- 
skiej, są do nabycia we wszystkieh. księ- 
ga niach —Gena rs. 1. 817 


Syndyk Ostateczny 
massy upadłości 


Aawa Marnen, 


zawiadamia interesowanych, że Abraham 
Majzner, były właściciel domu przy:ul. Gnoj- 
nej 4 976/7, na skutek ogłoszenia jego upa- 
diości, na zasadzie art. 442 K. są utracił 
zarząd całym swoim majątkiem, —Skutkiem 
[tego wszelkie przypadające mu, z mócy ja- 
kichkolwiek tytulów naleźności, wnoszone być 
winny, wyłącznie na ręce niżej podpisanego 
,Byndyka Ostatecznego. Warszawa d.13 Mar- 
ca 1883 r.—Adwokat przysięgły Stanisław 
|Bełza, Nowo-Senatvr-ka M ô. 986 


Bany Podolskie 


gnane powszechnie, Zo swej dobroci, jak ró- 
wnież Baby gospodarskie, Placki,. Serniki 
krakowskie, Jajeczniki, Mazurki, Torty, Ou- 
kry, Kwiaty do ubierania Bab, Maki w ro- 
zmaitych kolorach, Baranki w wielkim wy- 
borze, Stoliki ze święconem dla dzieci, Jajka 
cukrowe, Skórki pomarańczowe itp., wszyst- 
ko w wielkim wyborze i po cenac rw: 
slapja poleca CUKIERNIA S. 
TROJANOWSKIEGO, Mazowiecka 


1.—Uprasza się o wczesne zamówienia. 985 


W d. 29 Marea (10 Kwietnia) r. b., o godz. 
10 zrana,w Wydziale IV Sądu Okręg. Warsz, 
sprzedaną będzie przez licytację publiczną 

w drodze działów 


Niernehomo 


w Warszawie, przy ul. Złotej XM 1517 (8 11 
n w), położoua (2 -gi dom od rogu Wielkiej) 
zawierająca przestrzeni 7,837 I- [), w czem 
znajduje się około 4,000 ł. T), rie pod ô- 
grodem. Długość frontu od ul. Żłotej wynosi 
158%,ę. Dochód wynosi obecnie rs. 3,030 roe 
cznie. Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
15,362 k. 76. Akty można przeglądać u Kø- 
misarza Sądowego W wiedeńskiego (Marjań- 
eka 2), w ciągu zaś ostatnich dni przed sprze- 
dażą w Wydziale IV Sądu Okręg. Informacji 
udziela także adwokat przys. Abczyński (Dłu- 
ga 25), sprzedaż działową popiera'zcy. 98 


Na nadchodzące Święta 


Fabryka i Magazyn 

w. lene 1 
wie, Nowy-Świat X 7. 
- opatowi został w wielki wybór 
| Kapeluszy męzkich, damskich 
i dziecinnych oraz wszelkiego ro- 
dzaju Czapek. Fabryka przyjmuje do 
przerabiania i wykonywa takowe 


w jak nnjkrótszym czasie. 
a Ceny przystępne. 


“æ Q a 


“TYGODNIK MÓD I POWIEŚCI 


Pismo tygodniowe illustrowane dla Kobiet, 


wychodzi w formacie pism ilustrowanych warszawskich i każdy numer obejmuje półtora ar- 
kusza druku części literackiej, Do każdego numeru dołączony zostaje dodatek półarkuszowy 
ilustrowany, ubiorom i robotom damskim przeznaczony, brany ze słynnego pisma berlińskie- 
go Modenwelt. Dodatków tych każdy prenumerator w ciągu roku otrzymuje sztuk 80, a 
mianowicie: a) arkuszy z drzeworytami sztuk 48; b) tablic z krojami 16; e) rycin kolorowa= 
nych paryzkieh sztuk 16. c 

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi 
kwartalnie rs. 2 kop. 50, półrocznie rs. 5, rocznie rs. 10, 


w Warszawie kwartalnie rs. 1 k.S0, miesięcznie k. 60. 


PRZYJACIEL DZIECI, 


Pismo tygodniowe illustrowane, 


wychodzi w powiększonym formacie, z ilustracją starannie prowadzoną i z dodatkiem 
półarkuszowym dla mniejszych dzieci, co tydzień do każdego numeru dołączanym. Dotych- 
czasowa dążność pisma, bawić i uczyć Zarazem, zachęcać do wszystkiego co dobre, 
a wstręt obudzać do złego, pozostanie I nadal głównem zadaniem redakcji. 
Prenumerata wynosi w Warszawie kwartalnie rs. i, z przesyłką poct: 
tową kwartalnie rs. 1 kop. 25, półrocznie rs. 2 kop. 50, rocznie rs. 5. 


Adres: do Jana Kantego Gregorowicza. Redaktora Tygodnika 
1 Przyjaciela Dzieci, Widok Nr 3. 


U Wydawcy, oraz we wszystkich księgarniach znajdują się do nabycia dzieła: 
1. Klin klinem, nowella J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60. 
2. Zaklęta księżniczka, nowella J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60. 


3. Przyjaciel Dzieci z lat upłynionych w kompletach całorocznych, zbroszurowany 
rB. 3, ozdobnie oprawny rs. 4; z r. 1852 zbrosz. rs. 4, Opraw. rs. 5. 
4, Macocha, przez Wilkońską. Tom 1, kop. 70. 

5, Mrowin i Trock, przez Wilkońską. Tomów 2, rs. 1. 

6. W pałacu i chatce, Auerbacha, rs. 1 kop. 20. 

Osoby nadsyłające pieniądze na powyższe dzieła wprost do Redakeji „Tygodnika Mód“ 
i „Przyjaciela Dzieci* w Warszawie, będą miały przesłane takowe bezpłatnie. 


EMIL SKI W SKI Wydawcą. 


987 


HANDLUJĄCYM RABAT.  „——ROŻSOĆ s 


Skład Główny 


28 LESZNO 28, 


Cenniki na żądanie franco. Wy YY ; 


j A VARSOVIE 
J| USINE A VAPEUR. 


E.KWIECIŃSKI 


się należytą twardością i szklistą łamliwoś 
í EY a e Rr E E AE AA a KO E E E A NA 
Kurs giełdy warszawskiej. TARGI „na placu Witkowskiego.* 
Dnia 20-go waren 1883 r. Dnia 19 marca 1883 r. 
š Z końc. giełdy Pud Korzec 
Weksle Th | płac, od | do | od |do 
100 mar. z krótk: tex. Pezen. 242—250 sm. i ord.| — | — | — | — 
deh 1 funt storb e s» di stra i dobra| — | — rh i 
Paryż 100 franków |» » a A iata AP E | — A 
Wiedeń 100 guld. sh e a= um = k wyborowa A Gal > 
Papiery publiczne: Żyto wyborowa 232 funt. — | — | *50| 480 
40), Listy z. 8 okr ser. 1i ppm 3 ai rotaia S — | — | » | — 
Bh Listy z. nowe zr. 1% m ę WAÓEWB......9... |= | = | | == 
3 M Ti | mana haj ord 2i4 rzęd. ore: — | = %0 A 
7 ger, am | OWIES.. ..esseseso. |= | — 
ly Aae ATRE 220 szym | Bogi 190 „an ADA 00 asa |= 
, z ? —_— Rzepik popa gd ola z, PORE WA 
ka 7 ~ 
. Łodzi ser, lili -o » zimowy. 212 funt: | — | — | — | — 
Asy: jikwidacyjne =æ | Rzepak rapos „zim 212 f|=|—| = | — 
d 3 małe,|57 70 |-=u== Goch polny 262 funt...|-— | — | 50| 659 
X iHa | == iemniaki.......... si. : | > | — r| — 
Bilety Banka Ces p zł aa Masło Świeże funt......,.| — | = aj RA 
5 „  1866|m—% |= „ Solone pud......,.| = | = | — | — 
I Pożyczka wschodnia ra. 100|6190 |==— | Siana pud......... 3 ...[00|55|— | — 
Il 7 rs. 10091 90 |==- | Słomy pud...., CYNA APO! — 
8 > ilna 10091.90 |-—+= | Drzewo opał. war a kub — |- |- |- 
Akcje i obligacje: |»  miękie „ |-= | — | — | — 
Akcje a warst te 1% = — |=— sa” osią dostawą tanen, skład kupu- 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 1 m | mm— . 
Akcje dr, żel. warsz.-tepesp. . me |= Pszenisy 1200, żyta 2130, jęszmienia 200 
Akcje dr żel. fabryczno-łódzk. 132. | owsa 150. grocau polnevw gorey 200. 
Akcje Banku hand z aa Koniczyna €serwowa od rs. — do — 


, 


iała cd rs, = do —, 


Akee warsz: Tow. ub od ogaia|-— | „160. CENY ZBOŻA. 
Akcje warsz. Tow. fabr. cukruj—.— 1250 | za pudnastacji „Praga“ dr. żel. warsz.-teresp. 
Akcje Tow. fab. cukru Józefów|-.=— | 450 z d. 19 marca 1883 roku. 
Akcje Dobrzel. Tow. f. eakru|——= | 1100 Pszenica wyborowa 128 — 138 średnia 
38: cj FA ei tomy E _-— |— ap te a kę 80—310. 

e Tow. CUT mh wę 80-—$ średni 
Akcje Tow. Łazienek i Łaźni "26 ry ord „dk 4i 1020-75. 1, e 16—79, 


Akcje Tow. zakł. przędz. Za 


artość kuponów: 
Od Listów zastawnych 4h kop. ==. 


ęczmień wyborowy 75-588, średni —— 
oerdynaryjny ——, 


wies wyborowy 84—87 średni 
U uj edni 78—82 


Od Listów zast. nowych 5%, 12225, ordynaryjny 

Od Listów z. m. Warsz. s. If IR 234) Groc T6~-115 Gryka 78—88. Kasza 
Od Listów zast. m. Łodzi kóp, 19275, j 115 — 125 sred: — —,  ordyna- 
0d Listów likwidacyjnych kop. 1211ga -< B. Werner et Con. 


A Z A A O Z R 


WARSZAWSKA PAROWA FABRYKA 
CZEKOLADY, CUKRÓW DESSEROWYCH i KARMELKÓW, 
) EFe na eviecinskiego. 


Poleca CZEKOLADY w wyborowych gaturkach tabliczkową i w proszku, KAKAO w tabliczkach i taflach, KA- 

KAO Kuracyjne, sproszkowane, pozbawione tłustych ezęści, przyrządzon: na sposób Hiszpański, 
rozmajtszych gatunków desserowych Czekoładek, przysposobiónych na sposób Saenarda. Czekolada tabliczkowa odznacza 
cią, która po ugotowaniu staje się delikatnie płynną. 824 


Sarny oswojone. 


do sprzedania w Nowej-Alexsandrji, (Puła- 
wach). za przystępną cenę: para 3 letnich i 
para jednorocznycn—W iadomość ¿tamże? u 
A. Ulanowskiego. 827—r 


Rs. 10,000 
do ulokowania od 1 Kwietnia r. b., na gub. 
Warszawską. na | M po Towarzystwie. Kan- 
tor komisowy Łuczyńskieęgo, Krakowskie- 
Przedmieście 6, vis-à-vis $-go Krzyża. 828 


lekarza 


potrzebują do m. Indury o 25 w. od m. Gro- . 


dna,ża wynagrodzeniem ze strony miasta po 

300 rs. rocznie, przez lat 6. Okolica ludna i 

zamożna. — Biiższa wiadomość u 8 tekarza 

Ottowicza w Łunnie, gub. Grodzieńskiej. 932 
D 


ay K r 1 r 
$ Koti dl lat 2 
w 
aw 
do sprzedania, — Wiadomość: Qytadela M 6, 
mieszkanie kapitana inżynierji Wasil'ewa. 


Indyki tuczone, 


świeżo bite, do sprzedania. Ulica Widok w 
domu M 5/1575, stróż wskaże. 979 


Los Nr 21207 


w 2/4 Loterji Klasycznej bieżącej, I i II kla- 
s; zaginął —Zastrzeżenie, aby pikt nie ko- 
rzystał z wykupienia do dalszych klas, dopel- 
niono, gdzie należy. 988 


BLANKIETE: 


z magazynu Banku Polskiego M 279, 
280, 284, zgubiony zostai. Znalazea zechce 
złożyć w Banku Polskim, do p. Jaworskiego. 


CAL 


HANDLUJĄCYM RABAT. | 
Filja Fabryki | 


14 RYMARSKA 14. 


Cenniki na żądanie franco. 


oraz wielki wybór naj- 


(ena okowity: 
2 dnia 20 marca 1883 r. 
Hurt. skład. wiadro ra. 7 kop. 62, 

» garniee ra, 2 kop. 48, 


Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 


POCIĄGI: 
Warsz.-tViedeńska: 
Poś ieszny 8S.kIaBy s « + 40> megy 9/50 . 
OwbsTY 3 klasy.,........ |11/10r. 565 pp 
Powyższe pociągi łąc 
się z drogą łódzką. 4 
Kurjerski 2 klasy .. ......| 9J— w. 
ok. miejsc, 3 klasy (do BTS 
Piotrkowa i Kutna). ....| 5/85 ppi10J1Or. 
Warsz.-Bydgoska: 
Kurjerski 2 kiassy........| 2/35 2/45 
Osobowy 3 klasy , ........ 650 ne 10 30 w 
Warsz.-Terespolska: 
Kurjerski 2 klasy,,,,,.... 
Pocztowy 3 klasp:-gf o. i PP Ta 
Osobowo-towarowy... „...| 715w.| 753r 
pWarsz.Petersburska: 
urjerski 2 klasy . ...,,. .|10| 8r. | 7/83 w. 
Osobowy 3 klasy, ,........| 6143 W.| 3/43x. 
Pocztowy 3 klasy..... + +. „|11/48 w.|12/58p. 
Nadwiśl. do Mławy. 
OSODOWY ..4.4a421210:.1.| 921 56 w, 


921 r. | 7 
Pocztowy » „4+4ss424:1:.2| 6/33 w.|10/42n, 


Nadwiśl. do Kowla: 
OBODOWY iseitis oaii dO 
Pocztowy EEEFTTTTTTTTIT 1 


> 
17. MMF- WOW E N ONT CP, 


TES" Baby parzone, “FB | F 


i Wina: Węgierskie, Bordoskie, Burguńdzkie, Reńskie i i Hiszpań- 
j skie, Rumy, Cognac, Likiery zagraniczne, oraz Por- 
ter i Piwo angielskie naturalne i odstałe, a pochodzące z naj- 


znane'ze swej dobraci, funt kop. 25. Torty. 
Siazurki, Placki it. d., po cenach jak naj- 
niższych, ; oieca Cukiernia F. DAURSZ, 
Bielalisza rog Długiej M 18. 933 


Coton międnągej ory, 


Odalisk, działanie tego cudownego środka 
oddziela stare pomarszczone atomy—plamy;, 
piegi; zmarszczki ustępują, a skórę grubą, 
szorstką, martwą, zamienia na świeżą, białą 
i rumianą cerę zdrow ia. Odalisk jest środek 
higie czny, odmładza): ący i nie ma sobie 
równego i w ciągu 20 lat pozyskał uniwer- 
śwlne uznanie. Puder Lu beauté immortelle, 
który jest prawdziwym fenomenem w sztuce 
kosmetycznej, nie zawiera w sobie żadnych 
metalicznych części, ani bismutu, jednakże 
przylega do twarzy i nadaje śliczną—natu- 
valna i bardzo przyjemną białość. Cena Oda= 
liska rs. 2, Pudru rs. £ kop. 50, do oby- 
dwóch na przesyłkę dołącza się kop. 50.— 
Sprzedaż w perfumerji RENAISSANGE 
Nowy-Świat N 41 iu KOCHA Kra- 
kowskie-Przedmieście, oraz u Leona 
Nowosenatorsks 4. 346r 


za-10 (Ul. 


tuzin szklanek gładko szilfowanych 
nadszedł} do skiadu szkła i parcelany 


Ludwika Primii, 


Przejazd Nr 1, róg Leszna. e$ 


„OCCASION.“ 


Wysortowałem kilkanaście tysięcy łokci: 
czysto jedwabnyeh, atłaso- 
Wstążek wych, morowych i repsowych 
w różnych szerokościach, po cenach: kop. 5 
10 i 15 za łokieć. Proszę więe korzystać 


z tej kilku dniowej sposobności nadzwyczaj 
taniego kupna!!! 


S.-t DABROWSKI, 


róg Żelaznej Bramy i ulicy 
Żabiej Nr 2. 953 


SEE" W Kantorze E. Wojewódzkiego 
& Comp. Marszałrowska 34, przyj- 
mują się zlecenia na dostawę 


OWSA, 


po cenach jak najniższych, począwszy od 
3-ch pudów do ładunków wagonowych. 897 


OCZEKIWANE 


WIANKI I BUKIETY 


z kwiatów suszonych, palm i traw 
Afrykańskich, nadeszły do głównego skła- 
du zapałek i wyrobów chemicznych 


T. Kozłowskiego, 


dawniej WW. Dzisiewzskiego, AOR 
M 25, dom p. Neprosa, 

NB. Szezególnie piękne i oryginalne, są 
Bukiety „Mackarta* i Wianki białe, 
z kwiatów z Przylądka Dobrej Nadziei. 
Wielki wybór Wianków aałapTzCA z por- 
eelanowemi kwiatami. 


KOBIETA 


w Średnim wieku, energiczna, zdolna do 
dużego handlu detalicznego, umiejąca tzy- 
tać, pisać i rachować, może dostać mie'see 
sklepowej, poręczenie wymagalne, zgłosić 
się może naprzeciw Zamku M 103 nowy, 
do właściciela domu. 960 


Wiadomość dla Panów 
Cukierników. 


Do wynajęcia na letnie sezony zakład cu- 
kierniczy, znany z powodzenia pod nazwą 
„Grand Cafe*, przy galerji głównej w Cie- 
chocinku. Wiadomość ulica ay w Rg- 
zurze P. Freilicha, |_|. || 8170 P. Freilicha. 


MASŁA. 


Śmietankoweg 0, wyborewego z Piekar, zna 
re z swoj dobroci LiD „sożna dostać każdo- 
„,W,fuutowych osełkach, przy uliey 


Śliskiej M 34, miesz 
ła się kopującyw, 7 0% anie odsy= 


Do. sprzedania 


E PARTONY 


owe | używane, 'Wolanty, Bryczki, Powóz 
r fordoklem, Śliska Ni. 13. nowy. 738 


GZ a NIC POSTAC" E SEM Mz Zz E: 


lepszych źródeł bezpośrednich, poleca 


WŁ NOWICKI, 


| w Składach swoichw Warszawie, przy ul. Mali ei Nr 40 $ 
Lublinie, na zi kiem OKE (Olr ; 


PIERWSZA WARSZAWSKA — 


Fabryka, Piir Strusich 
EMANUELA SACHS 


W WARSZAWIE, 
mieści sie obecnie przy ul. TŁOMACKIE X 9, dom p. Bernszteina, na x piętrze. 


„Wejście od placu Tłomackiego. 


Zaopatrzona jast we wszelkie najświeższe artykuły «w zakres'jej specjalności 
wchodzące. — 'abryha przyjmuje również pióra do prania, farbowania i fryzowa” 
nia, na sosie paryzki. f 672r 


NB. Oprócz fabryki istniejącej przy ul. żadnego 
Bi ZE w UDZIE RPL Tłomackie Nr T 


MASIO LITEWSKIE do ciast i piran, 


Nadesiany nam duży transport MASŁA dobrego na czasie. Sprzedajemy 
takowe po cenie możliwie nizkiej,a mianowi.ie: na i todo fu mód + 34 kop., 
na pudy, 4% po 33! kop., na całe faski, Gg po 33 


handel BRACI WRÓBEL, 


ANONSE: AE zRaniowEDi aka S- -g0 snye 


Ulica FŁOHACICTE Nr 9. 
"MIVIEA do NIOSPAM 


SSG 


'Nowo-otwarty WIELKI SKŁAD 


Kaukazko- Fachetyiskich | i irut Win 


- SARKISOWA, 


ulica Nowy-$w iat Wr 67 


Zamoyskich). 


(w b. pałacu Hr. 
iż w tych dniach otrzymałom świeży 


Mam fhowor donieść Szanownej Publiczności, 


trausport wyborowych Kaukazio-Kachetyńskich Win. 

Waina owe pochodzą z najlspszych ogrodów na Kaukazie, 
otrzymałem i ot:zymywać je będę zawsze z pierwszych rąk, 
dnych warunkach, j rzeto jestem 
zdrowe Wino WIOSNA 
ni: itoh sig 


lecz ponieważ 

a więc na bardzo dogo- 

w możności pragnącym pić czyste, naturalne, a więc 

sprzedawać takowe po cenach niepraktykow e 
91 


"EZ EWY 32 


Materjalów Tar Owsa i Siana prassowanego 
Lapiúskiego Augusta i S-ki. 


Sta O a B. ies PU sen kob. ka pa. 


Fir mmm mm TEJ wit 
kuchennych i gospodarskich 


ADOLFA UNGER, 


poleex na nadchodzące Święta Wie kanocne: 

Xabarety szwsdzkis dò zimnych przekąsek, konfitur, cukrów itp. 

Maszyrki do lodów. 

Maszynki do robienia kiełbas. 

Talerze z drzewa rzeźbione, do chleba jakoteż wielki wybór Form čo ciast, 
galare , kremów, lodów 1 pasztetów, po przystępnych cenach. 738 


ELEKTORALNA Ń 3— WARSZ N 3—WARSZAWA.—ELTRTORATNY X 3. 


>> © © EO©-RO>G >> ©>© Giy 
Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego 
„KSAWERA* 


przy ulicy Muranowskiej Nr 4. 


POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU 


Åprzedaż hurtowa na miejscu. wle 


Im i A 


WYROBÓW 
krajowych i zagranicznych, 
pod firmą 


Í W. Kleczyński i S-ka 


Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 


w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
otrzymał na sezon wiosenny i letni, 
wielki wybór towarów i sprzedaje 
takowe, jak zawsze, po cenach bar- 

dzo nizkich, mianowicie: 


 Materjały yy ss i pięć Po 0 3 
Cherveuil M kratkę, 2 lekcio szeroko- 


ści w najświeższych dese= 
niach, łokieć po kop. 65. 


‘Chardon jaspó 2ce serka, 
ł y 
 Repsy RA tny zi kol»rach, łok. 


kolorowe, w różnych kolor 
| Kaszmiry ieo pe tow zany 2 


> czarne, 2 łok. szerokości. lok. 
Kaszmiry po k. 70, 80, 90, ra. 1, 1-10, 
1.25, L50, 1.60, 1.80, 1 


Kaszmir d'etó szary, ikie ik 

Tartara e łok. że” w et 
esen, ło po re 5 

‘Crêpe fantaisie 2,9: 75% ior 


Kupiec W Jost 


poszukuje zastępstwa znacznych fabrykan= 
tów na Moskwę i całą „Rossję. Przedstawić 
może wszelką gwarancję. Oferty pod lit. G. 
S. 128, przyjmuje Centralne Biuro Anonsów 
L. Metz!, Petrowka, dom Sołodownikowa. 781 


Parowa fabryka palenia kang 
- „Pluton, 


Si Świętokrzyzka Nr 9. 


Sprzedaje Kawę galopa: Rio 40 kopa 
Bahia 50, Kuba 60, Ceylon gruba zaj iR: 5, 
Makka 9) kop. zn funt. 


| PLASTER THAPSIA. 


DESNOIX 


Utnany za najpewniejszy, najoszezędniejszy 
ś nujskuteczniejszy środek przeciwko: 


Kasziom, Zaatakowaniu dróg oddechowych, 
Katarom zwyczajnym I Oskrzeli, Nerwo- 
bólom żuk kk i Rewnetyzniei, 


EDTA | 
Pen 
REVULSIF T 

AU THAPSIA | 


| 


VISdvHL NY 
4lSTNAJB 


| pod dVHQdVHVdS 


zd 
| BIS TReeVeile u Temple, 17 < 
7 PARIS 


7 Jednorazowe przykładanie przynosi choremu 
wielka ulgę. £ 
| Dla uniknienia podrobiek należy wymagać wy- 
| iej podanego podpisu i wizerunku. 
| Znajduje się u wszystkich SoRódW i apt* 
karzy w Rossyl. 


BT — 


_ Ktoby miał do zbycia! 

| SZAFY sklepowe, z kaz, ilością zp 

| fad. Taip oS KOREEN ié sarenga p ży +, w 
kautorze og GT 3 p. Rajchman rendler, 

| SenatorskagX 18, w 802 


Nauka i wyczowysia 
nka posiadająca dyplom z nstytu= 
ag pro skiego w Moskwie, poszukn- 
je lexeyj. Chłodna X 8. mieszk. 14, _ 3951 


towuję młodzież do różnych egza- 
PZ ej szkół $ jskowych, realnych [rh 
skich. Cens umiarkowana. Marszałkowska 
M 6, mieszkania 6. 3724 


auczycielka (b. studentka pstersbut= 
NS wiara kursów żeńskich), posia- 
dająca patent z medalem, zZ ukończenia 
gimnazjum udziela korepetyeyj, oraz lekeyj 
języków: polskiego. rosyjskiego, niemieckie- 
o francuzkiego. Wiedeński magaz n Mio~ 
wa M 4 38 
an August Béguin, profesor dyplomowa- 
ny z Paryża, ma zaBzczyt zawiadomić 
Szanowne Rodziny, że udziela lekcyj języka 
franeuzkiego, stylu. literatury i historji. 
|Hotel Europejski % 187, zastać można od 
Igodziny 10—? z południa. 3794 
igtudent znający gruntownie matematykę 
i fizykę, kar di zgłosić do agentury 
ogłoszeń, Senatorska M 18, pod lit. D. 556 
lemka znająca ię na krawiecczy- 
rm potrzebna. Ut. Bielańska X 10, stróż 
(skaże, w domu od £- 10—1 i od 5—7. 4016 


aryż z tentem koneerwatorjum 
| ger ze Biei oth; niemie:kim i an- 
gielskim, zaraz do umieszczenia; de Pre- 
|champs, Długa 23. Gie - 
"auczycielka zyczy udzielać lekeyj muz 
(Naa, "a spi miesięcznie. Wiadomość 
lw biurze nauczycielskiem „Anny Damerau, 
'Krakowskie-Przedmieście M 36, prog Sa- 
skiego Placu. 13 


: amian za lekcje języka polskiego, 
We mieć lekcje jezyka rosyjskiego, 
'aibo gry na skrzypcach lub na fortepianie. 
Tamże potrzeba wiolonczelisty do. T. Y na 
wieś na lato, Adresy listownie: Nowy- wiat 


‘N 6T; fabryka kwiatów „A. K. 4003 
jrancuzka rodowita życzy dawać lekcje 


zy 
konwersacji, gramatyki i literatury. Adre 
(w kioszu przy rogu ulic: Chmielnej i Wiel- 
kiej, pod literami A. M. 3998 


kosady i prace. 

anna sklepowa, obeznana cokolwiek z 

handlem, mówi dobrze po niemiecku, 
potrzebna jest od 1 Kwietnia do składu 0- 
woców, Senatorska 2, 544 

ec z praktyką kilkonastoletnią w 

zawodzie mechanicznym. poszukuje po- 
sady. Oferty proszę składać w Kantorze 
Kur. Warsz. pod lit. L. w. 38 


Kur, Warez PO m 
Tczeń potrzebny jest do kapelusznika. UL 
Uiszorowa-Freta 6 14. 3279 
otrzebna francuzka do dzieci, oraz sła- 
Pia umiejąca dobrze szyć na maszynie 
krawiecczyznę. Nalewki X 11, 2-6 piętro. 


janna starsza potrzebna zaraz do praco+ 
wni sukien. Wiadomo:ć: ul, Hoża Nr 11, 
w sklepie wiktuałów, 3996 


Janny potrzebne są do staników i pod- 
|| ręczne. Ul. Dzika % 3 nowy. soet: 
986 


służąca znająca krawiecczyznę i 
bieliznę, posiadająca dobre świadectwa, 
poszukuje mie'sea, Krakowskie-Przedmie- 
scie M 2, stróż wskaże, 3083 
fałowiek młody, że świadectwem 0-u 
klas gimnazjalnych, oszukuje a Ar w 
uptece, jako uczen. Jprasża o składanie 
adresów w kantorze Kutjera pod wyrazem: 
„Praca.* 40 


possa fabryka poszukuje wojażera po 


IzewSska. 


Cesarstwie. Obeznani w towarach manu- 
iakturnych, otrzymają pierwszeństwo. Adre- 
ey przyjmuje biuro ogłoszeń, Ki cj 18, 


od lit. B. B. 55 
oasza porządna, UMIeJgoa dobrze szyć, 
prać, mi ema z dobremi świadectwami, 

otrzebna od kwartału. Jerozolimska MN 9% 

me A rra wyko GÓRA, pO 
soba młoda, dobrze wychówauna, posin- 
dająca dobre świadectwa, życzy sobie 
przyjąć obowiązek na wsi do zarządu do- 
pa Łaskawe oferty uprasza ię do kanto- 
ru Kuriera Warsz. pod liter. M. P. 4019 


Mupno i speak ma 
ortepiany: Zagraniczny koncertowy, Sra- 
fa Hdora, Schroder. papaa z angiel- 

ską mechaniką i Pianian zagranicz ne or 
ne, systemu amerykańskiego, do sprzedania. 
Nowogrodzka 25, mieszkania 29. 


- - 
Ją anio wyprzedaź krawatów. tlien Grzy 
| vowska 8. 


uz A EPIEEILUWGW. 


"— gl — — 


MASZYNY DO PONŃCZOCEIL, 
JULI „EAN BER 


* 


W 


Glińskiego szuwaks gliceiynowj, kon= 
Enean wybornie obuwie, oraz atra- 
ment we wszystkich kolorach, dostać można 
w sklepach Warczawy i Królestwa akoteż 
w fabryce przy ulicy Nowy-Świat 372 


ortepian fabryki KAps'a, W dobrym sta- 
Fiir, % sprzedania. Widok ÑN ih m. 11, 
od godziny !0—1. 3793 


JE wzw) ME m PTY ESKI TĘ TE. 
fqianio! Po zwiniętym interesie, z powodu 
| prem miejsca sprzedają się różne płótna, 
weby, w sztukach resztkach, bielizną męz- 
ką. damską i stołową, skarpetki, krawaty, 
ończochy, chustki webowe, oraz gorse, 
ołnierze | mankiety do wszycia koszu], po 
nadzwyczaj nizkich cenach. Solna ~X 8, mie- 
szkania M 27. 3740 


plik: BA WK TED TES O I: 
rodons dębowy. z bogatą rzeźbą, ele- 
Kcsnoco wykończony, takiż stół jadalny, 
bilardowy. do sprzedania, cena nizka. Wia- 
domość: Dzielna 9a, mieszk. 8. 50 


asło wyborowe Świeże, nie solone, do 
į mazurków; masło wytrawne również do- 
skonałe do bab, nadeszło ze WSI, do sprze- 
dania. Żurawia Ñ 23, mieszk, 2. 39 


dania, AUAWA A Są 
rj powoda nie przyjścia interesu do skut- 
(FA jest do sprzeńtnia za vrzystępną ce- 
nę, bardzo malo używane futro „nurki“ i 
kaj elusz cylindrowy. Wiadomość: ul. Orla 
M 3, mieszkania 21. 3963 
NzR do wód gazowych mineralnych 

(samodziałacz), ktoby miał do sprzeda- 
nia, proszę się zgłosić do Piekarskiego, ul. 
Tamka 13, w godz. popołudniowych. 3961 
> sprzedania duży kociół miedziany, 

zupełnie nowy i okrycie damskie, wio- 
senne, popielate, na szczupłą figurę, za 
umiarkowaną cenę. Krakowskie-Przedmie= 
ście M 40, ttróż wskaże. 532 


lortepian w dobrym stanie, do sprzeda- 

nia za rs. 45. Ulica Fańska M 24, stróż 
wskaże. 3831 

iełbasy wędzone, salami i inne wędliny 

do sprzedania. Mokotowska 6,2 „sę aa 
szkania 6. 167 

© sprzedania: lustro etarożytne duże, 

dwa fotele, łóżeczko na biegunach. Ulica 
Leszno M 9. mieszkania 19. 545 

o sprzedania: faetony większe i mniej- 

sze, nowe i używane, Eareta poczwórna 
i bryczka w dobrym stanie. Aleja Jerozo- 
limska M 13. 3114 
SNY i skarjetki, bez szwu, po Ce- 


nach fabrycznych, w wielkim wyborze. 

owy-Świat 19, m. 17, w poprzecznej oficynie. 

upuję kwity iombardowe, 

złoto, srebro, płucę dobrze. 
dystrybucja. 


zegarki, 
Leszno 37, 
luzja kapiszonowa, DziwerówEa. dobrze 
strzelająca, lekka, oraz torba myśliwska 
prawie nowa, do sprzedania, Nowy=Świat 
M 51, mieszkania 9. 3786 


ao Aaaa 2 dad NE Z ZERÓCZ A sa 
Jortepian do sprzedanin lub wynajęcia. 
Krneza M 13, m. 12, przy Wilezej, 3721 
I Krneza M in Me aoni 
rapolusze gotowe do grubej załoby, 
i woalami i brydami, od rs. 4, poleca 
Kijałkowska, Senatorska M 18, wprost ko- 
ciosa | o-Reformackiego, w podwórzu. 509 
ilard do sprzedania. Wiauomość: Nowy- 
ścia R 8. 3660 


z E E R 
“ortepian dò sprzedania lub wynajęcia, 
KŻ Hoża 11. m. 22. 529 
| apelusze gotowe do grubej żałoby, 
z woalami, od rs. 4, poleca Sabina Fijat- 
kowska, Senatorska 18, wprost kościoł» $w. 
Antoniego, w podwórzu. 503 
(oronki do bie'izny i snkien, erè; elisse, 
Kavis fanszony, szaliki, kołnierze dam- 
skie i dżiecinne, karczki do koszul, kafta- 
niki rannó i fartuszki w dużym wyborze 1 
tanio, Komisowy skład koronek ruskich, ul. 
Senatorskn 27, mieszk. 2. w oficynie. 1929 


DENATOTSKA Sem 

o sprzedania futro nówe, eiki, damskie, 
Dno też aksamitne z takim kołnierzem i 
mufsą, materja na suknię, dolman. a 


w 


lipki M 32, bez litery, miesz. 1. 
aszyna krawiecka Singera, malo uży- 
i wana, jest do sprzedania za cenę umiar- 
kowaną. Wiadomość: uien Nowogrodzka 
M 20 lit, a, mieszkania 12. 3992 
wa stoły dębowe, bi ardowe, olegancko 
wykończone, do sprzedania w zakładzie 
wyrobów stolarskich, cona nizka. Dzielna %. 


Wyrobów SLOT a 
ryczkę lub amerykan ktoby miał do 
Bradóia na resarach, imalo używaną, 
za cenę od rs. 60 do 100, raczy dać wia- 
domość: Stare Miasto 5, mieszkania 16, 
każdego Czas. 4012 


C, 
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uznane 
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Nowo-otworzona FABRYKA i MAGAZYN wszelkiego rodzaju 5 

W i CWA MPECER mna icih, 

po cenach przystępnych, oi; 
wARSZAWIE, 

polielxfepn"zairnzn NA m* Æ, wprost Banku, 


boa Niecała M 4, mieszkania 11. 3986 
Ba o b-u szufladach, orzechowe, do 
sprzedania. Ul. Szpitalna X 5. u stolarza. 
rfegarek złoty węzki, trzy zogary: jeden 
z nich antyk, pierścionki z brylantami, 
szkatułka podróżna z srebrnemi przybora- 
mi do golenia, dwa stoliki orzechowe, je- 
den konsólkowy do kart, kanarki dobrze 
śpiewające z pozytewki. Ulica Ciepła M 1 
m eszkania 20. 3082 
| o sprzedania: koszule damskie dzien- 
ne, burnus syberynowy, Szal fran- 
cuzki duży, klosze: do masła i sera, oraz 
zaczęty na kanwie pas na fotel. Ogrodo- 
wa 9, mieszkania 4. 554 
aszyny do szycia W heellera 1 Wiisona, 
Miprawdziwe amerykańskie, oraz reperacja 
takowych. Rymarska M 2. 1óg Senatorskiej. 


pi berlińskie, oraz fortepian lipski, 
obyuwa instrumenty z wszolkiemi warun- 
kami odpowiednie, do sprzedania. Ulica 


rzedaż krotonów wysortowanych, po 
W? kop. łokieć. Ruski Macy. ulica 
Niccala domu 8 2 4406 
ortepiany nowe, 6-szprejcowe, używa- 
ne, pianino nowe czarne do sprzedania 
reperacje i strojenia przyjmuje fabryka for- 
tepianów, Karwowski i Syn, Nowolipie 16. 


| eble do sprzedania tanio, mało używane 
ER do salonu orzechowy, rzeźbiony; 
kredens i szafy rozbierane ozdobne, wie- 
deńskie, tremo czarne i orzechowe, garni- 
tur cały kryty, 2-e biblioteczki, regniator, 
stoliki do kart konsolkowe, szafki do bie- 
lizny, lustra, szeslong, stół jadalny z krze- 
słami, firanki i biuro. Chmielna X: 52, mie- 
szkania X 8, wprost komory. 3576 


anio do sprzedania: elegancki gornitur 

Iraneuzkiego fasonu, lustra wielkie, kre- 
dens, stół, dwanaście krzeseł, stolik do sa- 
mowara, otomanka, dwie szafy wielkie, dwie 
szafki małe, tualeta, umywalnia, łóżka, ko- 
zetka, komoda, szeslong, żardinierka. obra- 
zy, kwiaty, kolumny, żyrando), kandelabry, 
lampy, krzeseśko dziecinne, dwa stoliki do 
kart. Wiadorość: Sienna 3, mieszk. 4. 4025 
Mao: pse orzechowy rzeźbiony, 8za- 
Fify rozbierane, garnitur francuzki, kre- 
dens, konsolki do kart, stół jadalny, stolik 
do sainowara, szeslon”, biuro, tualeta dam- 
ska, łóżku, umywalka, nocne szafeczki, 
szafka do bielizny, lustra, trèma z mąrmu- 
rem, lampy, regulator, franki, tanio do 
sprzedania. Twarda M 6, w pałacyku na 
lewo. mieszkania M 41. 3434 

eble do sprzedania, eleganckie, orzecho= 
| we, pięknie rzeźbione, do salonu garni- 
tur naj oieonkowy, dwie szafy rozbierane, 
tremo, lustro greckie, szatka do bielizny, 
biurko, kredens, Szeslong, stół jadalny z 
krzesłami, para łóżek, dwie minanżerki do 
kniatów, firanki, etażerki, wszystko tanio, 
Hota © 10, stróż wskaże. 2826 

ebia z kilsu pokoi do sprzedania. Żura 
Meia 9, mieszkania 9. 3691 

oblo w wielkim wyborze po zwiniętym 
M nagożyśe, wyprzedają się niżej kosztu. 
Bracka Ni 7, m. 6, 1-sże piętro od frontu, 

o zbycia całe urządzenie Sa1i jadalnej, 
bogato rzeźbione, dębowe. Nowo-Sena- 
torska Ñ 2, stara poczta, u stolarza. 782 

«ble bardzo tanio do zbycia: sofa, ko- 
Metka, foteliki, biurko męzkie, umywale 
ka. szafka noena. stolik do kart, łóżko, eta- 
żerka i lampa wisząca, Widok M 2, 1eszy 
dom od rogu Brackiej, w oficynie, się pig- 


tro, mieszkania M 9, 
o sprzedania garnitury czarne i orzo- 


chowe, oraz łóżko. Uliea lost tugęj 


m 9, mieszkania 16. 
ffjanio ardzo! Garnitur mebl: francuzkie 


i stylowy rzeźbiony, orzechowy, Sofa tu- 
recka. szeslong bryty skórą, mało używa* 
ne. Krakowskie = Przedmieście M 6, m. 11, 
wprost św. Krzyża, 3970 


jeee do sprzedania, garnitur, szafy roz- 
1 


bierane, szafka do bielizny, tualeta, krze- 
sla czarne i fotele fantazyjne, stoliczki dwa 
czarne rzeźbione, lustra wiszące, jedno wiel- 
kich rozmiarów, z podstawą zezarnego mare 
muru, tremo orzechowe, biurko na szafkach, 
kredens rzeźbiony, stół i krzesła, stolik do 
samowara, konsolki ozdobne, nocne szafki 
wioszadło, figury dwie duże z kolumnami. 
kwiaty, dywan, serweta, lampy, Świeczniki, 
olejodruki, firanki z gzemsami i rozetami, 
rolety nabyć można razem lub częściowo. 
UI. Chmielna N 13a, drugi dom od Brackiej, 
stróż wskaże, od g, 10 rano, 3924 


o sprzedania krżeselko dziecine i zye- 


za najlepsze. 


Kd EEEE I S G ESA TCZEW TT 
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eble są do sprzedania tanio: garnitur 
His salonu orzechowy, kredens i sza- 
fy rozbierane, ozdobne wiedeńskie, tremo 
czarne i orzechwe. garnitur calkiem kryty, 
konsolki do kart, lustra greckie, biuro męz- 
kie, szeslong, kozeta z 6-ma napoleonkami, 
toaletn damska, łóżka, umywalka, szafeczki 
nocne, szafka do bielizny, stół jadalny, sa- 
mowar, komoda i firanki. Marszałkowska 
M 26. róg Chmielnej, mieszk. X 30. 3952 
p łóżką orzechowe, medaljonowe, są do 

sprzedania. Ulica Mokotowska M 16, wia- 
domość u stróża. 3880 
jprzedają się: szafa rozbierana, 'ampy, 
jfsuknie i aolmany, mało używane, szczu= 
dła chorego. W pracowni sukien Zofii Wa- 
silewskiej, Nowy-Świat M 52. 3921 
stoliki konsolkowe do kart gą do sprze- 

dania, mahoniowe i orzechowe szabowa» 
ne; za bardzo przystępną cenę. Uliea Ogro- 
dowa M 6. Wiadomość u stróża. 3911 
| RA garnitur palisandrowy, utrechtem 
jBtryty, otomanka, komoda antique, tre- 
mo i prysznic, do sprzedania, Krakowskie- 
Przedmieście 33, mieszkania 3. 4004 


Enteresa handi. i majątia 


s. 22,000 do wypożyczenia na pierwszą 
hypotekę domu w Warszawie, po Towa- 
rzystwie. Wiadomość u Powichrowskiego, 
adwokata przys, Długa 25. 3946 
Iklep z materjałami piśmiennemi i dystry- 
buceją, od lat 6 egzystujący, od 1 Kwie- 
tnia jest do odstąvienia. Można traktować 
o kupno towaru z urządzeniem lub też sa- 
mo urządzenie. Handel ten przeniesionym 
zostaje na ulicę Marszałkowską pod M 47. 
Wiadomość na miejscu: Świętokrzyzka 15. 
Niop wiktuałów od kilkunastu lat egzy- 
jjstujący. z powodu zmiany interesów jest 
do sprzedania. Chmielna X 56. 3927 
| jspólnik do interesu przemysłowo-fa- 
brycznego, potrzebny z kapitałem od 8 
do :0 tysięcy rubli. Wiadomość od 2 do 3, 
ulica Nowy-Świat M 18, mieszk. 14. 558 
W spólniczka z kapitałem od J.000 rs. po- 


trzebni do założenia sklepu. Wiadomość 
w fabryce pończoch. Zgoda M 1. 3840 
edyuie z powodu przedłużającej się sła= 
bości, jest do odstąpienia Ak sre 
handlowy, przynoszący 30 /procent zysku 
obrót roczny około 15,000 re., kapitał 0= 
trzebny jest do 3.000 rs. Interes może być 
prowadzony i przez kobietę. Wiadomość 
przy ulicy Mokotowskiej pod % 1 lit. 0, 
mieszkania M 1, parter, od godz. 12—4 po 
południu. 3945 
Nęsck ziemski, przedstawiający ogro 
ne widoki dla przedsiębioręy, pirr 
około włók 12, jest do sprzedania. W mae 
jątku tym papiernia, młyn wodny, trzy du- 
że stawy, dwie rzeki, dochody gotowe, torf 
w obfitości. Wiadomość w Warszawie u 
adwokata przysięgłego Bema, ulica Święto- 
jerska M 10. 3636 
praga pre a a a 
ie odstąpienia administracja majątku z in- 
wentarzem żywym i martwym, na lat 14 
Wiadomość u W, Holewiń:kiego, Krakow- 
skie-Przedmieście 36, w bazarze szkolnym. 


LLL LLL 
(rowiarnia egzystująca od lat kikuna- 
stu, do sprzedania bez ustępstwa, za miej- 
see tylko, za wartość 5 krów. Ulica Mazos 
wiecka M8 12. 3988 
=. 20,000 1 6,000 do ulokowania. Wiadgz 
zajęć = nia. W s? 
Roś w kaneelarji rejenta Kietlńskiago 


w gmachu sądu Okręgowego, 3775 


—— nn, 
klep wiktuałów w dobrym punkcie 3 
knem wystawowem, jest do odstąpienia je- 

dynie z powodu śmierci żony, o czem prze- 

konać się można. Chłodna M 39, 3732 

z R a a a a 
\klep spożywczy dobrze procentuj i 
em urządzeniom, do odstąpienia Windes 

mość w kosku: róg Chmielnej i Brackiej 
[ióryby z ka i ETIA 

' . kapitalistów chci = 
czyć TS. 1,400 na 100%, ra lat S j i 


rancja. pewna. Oferty: Dani ~ 
M 6, mieszkania 6. ' 7 R — 


—— ĆeoLLLooecr Lan 0 __ 
agle angielskie do sprzedania w 
i stanie, z miejscem lub bez. Dila Nowe 
miejska X 9. 3731 
Can ame e E 
o wydzierżawienia na Saskiej Kepie: 
Disina, 2 huśtawki, kręgielnia miejscu 
na strzelnicę, Wiadomość: Podwal 23, m. 5. 
joszukuje się dzierżawy majątku, od 10 
„lo Ż0 włók dobrej ziemi, z łąką, domem 
mieszkalnym wygodnym, oraz budynkami 
gospodarezemi, dobremi, w Królestwie, lub 
w bliższych guberniach Cesarstwa. Upraszą* 
się panów właścicieli o przesłanie warun= 
ków dzierżawy poste-restante, pod literami 
A. Z Warszawa, 2235 


ę 


soba e ło? 500 rubli gotówką. mo- 
że przystąpić do interesu dającego jej $0 
rubli utrzymania miesięcznie, gwarancja ka- 
pitału zupełna, Ul. Królewska 43, biuro Za- 
wadzkiego. 3991 


kiep galanteryjno-norymberski, z oknem 
|ts mieszkaniem, urządzeniem 

towarem do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Leszno M 53. 


Jspólnik lub wspólniezka, wolni, z Ka- 

pitałem, posadą lub pracą jakiego- 
kaiwiek rodzaju potrzebni są, do dobrego 
interesu Leszno 61, mieszk. 15. 4007 


f arkuchnia do sprzedania zaraz w ka- 
żdym czasie, z komyletnem urządzeniem, 
2a rs. 50, Wiadomość: Szeroka-Freta M 11. 


s. 10,5WU do umieszezen'a na 1-szy M po 
Ri owarzystwie hypoteki majątku ziem- 
skiego. Wiadomość w biurze ogłoszeń, Se- 
natorska 18. 555 


potrzebny jest zaraz wspólnik z rs. 500, 
pe interesu dobrze się procentującego, 
tóry wartość gotówki zawsze w ręku mieć 
będzie. Olerty w kantorze Rajchmana i 
Fienulera, Senatorska 18. pod iit. N. J. łu 


kŁoliałie 
pokoje, przedpokój, „kuchnia, z wodo- 
heien i zlewem, na 3-m piętrze, góra i 
piwnica, z powodu wyjazdu, od 1-go Kwie- 
tsia, za ze. 18 miesięcznie. Chmielna M 52, 
mieszkania 11. 3791 


ieszkanie na magazyn obuwia, ubiorów 
męzkich, lub strojów damskich, złożone 
z 3-ch pokoi z 2-ma wejściami, na dole od 
fronta, do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b., 
pray uliey Twardej X 17, naprzeciw Ciepłej. 


rja Želazną-Bramą w domu A 11, przy ul. 
Grojnej, zaraz do wynajęcia dwa lokale 
mieszkalne, t, j. dwa pokoje z kuchnią i 4 


KE z kuchnią. Wiadomość na miejseu. 
rzy ulicy Żurawiej X 18, do wynajęcia 
od 1 Kwietnia r. b. Sklep, dwa pokoje i 

uchnia, za 575 rubli rocznie, jt z 


u właściciela domu. 


okój eieganc.i dla RY, Miej 
usługa, samowar, po 6 rs tę gd” 
Z > 


lota 31, m. 3. od 4 do 6. 


araz lub od 1-go Kwietnia do e 

salon frontowy na parterze, umeblowany, 

g sypialnym i gabinetem. Żurawia M 11, 
tü W. Jakobi. 3928 


meryt z żoną żąda na wsi- mieszkania 
z życiem gospodarskiem i obsługą. Wa- 
runki pocztą do kantoru Kurjera Warszaw= 
skiego, d!a Jóna, 3850 
Dać okoje, przedpokój, na 3-m piętrze, 
rontu, do wynajęcia od 1 Kwietnia 
ace r. w domu M. Fajansa, Krakowskie= 
Przedmieście 52. 514 


9 pokoje i kuchnia, obszerne, widne, © e- 
ple i suche, na 2-m piętrze, z piwnieą, 
drwalnią i górą wspólną, z powodu wyja- 
zdu od 1 Kwietnia, za cenę roczną ra. 250. 
Długa M 23, mieszkania 31. 3989 


ska u yk, NOI yi dk DE REE a R 
I wynajęcia od 1-go Kwietnia miesz- 

kanie, złocone z 5-ciu pokoi, 2-ch kuchni 
i 3-ch wejść, oraz góry, piwnicy 1 drwalni, 
za cenę umiarkowaną, może być w razie 
potrzeby podzielone na dwa. Ulica Włodzi= 
mierska w 3; wiadomość w mieszkaniu M 15, 
Jub u stróża. 3995 


9, pokoje z przedpokojem, z meblami, od 


1-go Kwietnia da najęcia. Krucza 11, m. 7. 
N miesi obszerna, widna, zdatna dli rze- 
mieślnika lub na skład, jest do wynaję- 
cia od 1-go Kwietnia lub od św. Jana, przy 
uliey Mirowskiej M 4, 3990 
N arsztat duży z mieszkaniem, zdainy 
na jaki proceder | rzemysłowy, fabrykę 
lub skład, do wynajęcia zaraz. W iadomość: 
Leszno (93, nowy 76. 4002 
HR: przedpokoik, kuchnia, na 1-m 
piętrze, przez gospodarza zajmowane, Tar 
Ulica 


raz do najęcia za rs. 280 rocznie, 
Mostowa M 14. 4018 


iklep z oknem wystawowe nu wraz z mie- 
i)szkaniem przyległem, złozonem z3 pokoi 
z kuchnią, do wynajęcia od 1 Lipca r. b. 
Nowy-Świat M 30, wprost Chmielnej. 563 
tren elegancxie, nowo urządzone, 

składające się z 3-ch pokojów, alkowy, 
przedpokoju i kuchni, z wszelkiemi wygo- 
dami, z powodu nagiego wyjazd”, tanio do 
wynajęcia, Jerozolimska 23a, trzecie pię- 
tro mieszkania M 8. 401 


liechocineXx; lokale i sklery obok apte- 
ki. Zamawiac moża: ul. Wspólna M 12, 
mieszkania 3. +999 


ja parterze, Nowy- Świat M 39, do wy- 

najęcia umeblowane 3 pokoje, przedpo- 
kój i kuchnia, z wodociągiem, wygodami, 
do Października, miesięcznie rs. 60; miesze 
kania M 11, wiadomość u stróża. 390) 


Adek jk owi O E 


skie do wynajęcia od 1 Lipes r.- b. 
PAFE NY na ul. Nowo-Senatorskiej. 3383 
ieszkanie dla panienki rzy amijji, 
Ne hervatą, konwersacią francuzką i forte- 
pianem, z» r8. 10 miesięcznie Na żądanie 
z obiadem. Świetojańska M 13. stróż wskaże. 


o wynajęcia od 1-gn Lipca przy ulicy 

Senatorskiej, lokal frontowy na 2-m pig- 
trze: 7 pokoi z przedpokojem, obszerną ku- 
chnią i spiżarnią, w tych sala 1 stołowy 
trzy-okienne, z dwoma wejściami, Od 1-go 
Li ea na 1-m piętrze w oficynie: 5 pokoi 

z Kiebalą i przedpokojem. Od 1-70 Kwie- 
tnia trzy pokoje w oficynie na 1-m piętrze. 
Usiatnie dwa lokale mogą być złączone w 
jeden. Od 1-go Kwietnia do 1-go Lipea na 
kwartał, jeden, trzy pokoje. przedpokój i 
kuchnia, na 1-m piętrze od frontu. Wiado= 
mość: Senatorska X 18, u właściciela 400 


Uoniesienia rozmaite, 
ka kufrów, waliz i toreb do podró. 
Fs E EN Breymeyera. Krakowskie= 
rzedmieście 22, wprost ulicy nr. Berga, 
poleca gotowy towar, od najtańszych do 
najwytworniejszych gatunków, oraz usku- 
teeznia wszelkie reperacje. 45 


la pań! Przyjmuje się ciasta do wypie- 

su w każdym czasie, od godziny 10-tej 
zrana do godziny 10-tej wieczorem. Ulica 
li-ka M 42, wprost szpitala POS 
4005 


ikrodiorama Aronzona. Mam honor za= 
wiadomić szanowną publiczność, że ja 
urządziłem w Warszawie oddział zakładu 
wyjątkowo egzystu cego w St. Peiersburzu, 
który przyjmuje obstalunki na przygoto” 
wanie po:troiów, do różnych breloków zło= 
tych, srebrnych i kościunych. Widoki wy- 
dją się z nadzwyc'ajnen życiem i tra- 
fnością. Osoby życzące obstalować mikro- 
dioramę zechcą przysłać fotograf ę (roamai- 
tej wielkości). a w przeciągu pięciu dni 
odbiorą napowiót razem z obstalowanym 
brelokiem. M 10. Chmielna M 10. 4021 


‘komu nie dawać kredytu nu mój ra- 
chunek. Dr. med. Seemann. 3981 
układ iroterow warszawskich przyjmuje 
Jyrszelkie obstalunki ma zavrawianie po- 
dłóg i posadzek w różnych olorach. massą 
woskową, terpentynową. Ceny możliwie u= 
niarkowane, pośpiech i akuratność w wy 
konaniu. Krucza 12, róg Alei Jeeli 
skiej, — J. Kewicz. 3836 


nych dla dzieci. 


2 


Rze W czołowe akió a ciakaiu R ed 


qhi przedmioty stłuczone, najlepiej ? 

N peaa w Warszawie, całkiem niezna- 
cznie, nadzwyczaj trwale, z gwarancją 0 
ognia i gorącej wody. Leszno 61. — Jae 
błoński. 3965 


Dz do 
z młodym 4: sarmem. Wiadoiność: 
Dzielna M 38. 3905 


kuszerka Bukowska przyjmuje osoby 
siew jące się słabości, w osobnym 
lub wspólnym pokoju, zapewniając pomos 
i opiekę. Ceny najniższe. soki daje a 11, 
mieszkania 10. parter. 

| akuszerki są pokoje osobne Ti 080D 
spodziewających się słabości. Marszał- 
kowska M 6), zk = 


de, jrsyjąć pragn'e osob% 
ulica 


Chłodna % 8. 3225 


wagi Bui zde są u akuszerki. a Bia- 
Ia M 1. 


EA 


amka prosto ze wsi, z SE mr: 
Mank trzy: tygodniowym, mająca lat 19, 
Ulica rii m. m 1, 


bardzo przystojna. 
stróża. 


Nz wiejskie i miejskie, = gie z obfi- 
tym pokarmem, bez długu, Są u akuszer- 
ki. U]. Grzybowska M 22. 3971 
Mies a ze świeżym i obfitym pokarmem, 
jest u akuszerki, bez długu. przy ulicy 
od M2 jest także pokój dla 


osoby spodziewającej się słabości 3994 


| amka, słowem odpowiednia, u akuszer= 
ki. Ulica Marszałkowska M 28. _ 550 


Mren, ze starszym i młodszym pokar= 
mem, z małym długiem, u akuszerki, uli- 
Św ę'oierska M 16. 402 


brączka złota z lit. S. K. 1883 rok, zgu- 
(joios + została. Łaskawy znalazea raczy 
się zgłosić lub dać znać za nagrodą jaką 
żadnć bedzie, Widok W 7A. m. 15. 4010 


gubiono zegarek srebrny, pamiątkowy. 
Jazóiwy znalazea otrzyma wynagrodze= 
me jakiogo zażąda. Złota 28F, stróż wskaże. 


|! fyżeł ponter bialy, z odmianami przy* 
biąkał się pod M 14, Nowy-Świat. Za 
udowodnienien odebrać można. 4026 


Wyżetrrzybiąkał się, odebrać možam na przybłąkał się, odebrać można na 
li miak ei SE UR M hana EEEN E a ROBAKA Zaw a MT o M 7, od stróża domu. 3922 


— F PRZEWODNIK ADRESOWY. m 


ADWOKACI PRZYSIĘGLI. 
Finkelhaus Adolf i Jan, Miodowa 6 


RZE 
BHukatyB.dzierż. Sołtykiewicza, Graniczna 10. 
Karpiński W., Elektoralna 35. 
Kucharzewski H.,gł.skł. wód min. Senat.11, 
Szteyner F. apteka dworu J. C. K. M, 

Krakowskie-Przedmieście 63. 
Wenda i Wiorogorski, Krak.-Przed. 47. 


APTECZNE MATERJAŁY I SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 

BŁAWATNE TOWARY. 
Gurtzman F., r.Żab. ;Żel.Bram.413a i płótna. 
Jarzębski L., Nowy-Świat57.Towary tanie, 
RosenbergŹabia wpr br.ogr.Sask.,sklep Mó: 


BROŃ I PATRONY. 
Bekker K, etJ., fabr. i skład hurt. (znacz. 
rab. hurt,) i detalez. Krak. -Przed. 58. 
Stapf J., Nowy Świat 41, fabryka i strzeln. 
Ziegler "Robert, fabr. 7 skład, największy 
wybór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29. 


BUDOWNICZY, INŻENIEROWIE. 
Breslauer Michał, Długa 23 (Eldorado). 


CUKIERNIE. 
Kwieciński E.Leszno28,warsz.fr.czekolady. 
Salis G. daw. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna 

fabr. cukrów i lodów. Plac Bracki 

CZYTELNIE. 
Jeleński J., Nowy-Świat 4, Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155. 

DENTYŚCI 
Idzikowski, Leszno 1, od godz. 10—6. 
Neumark Zi., Długa 31, obok hot. Niemieck. 
Neumark M., Tłomackie 9, dawn. Długa 31. 

FORTEPIANY (fabryki). 

PDiitz Jan, Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Fiildt J., daw. Antoni Hofer, Elektoralna 6. 


FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krakowskie-Przedm. 7. 


FRYZJERZY ! PERFUMERIA. 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 


GALANTERIA 
Bentel Ska, „gonatorska 20, dom Kaftala. 


Briiner 
Hotel 
Dras Jan, orm z Bialetti 16. 
Kaniewski s Senatorska22, filja Senat. 6. 
StrausA.,Marszałk.50a, za zabawki i fajerwerk. 
Wortman L. Wierzbowa 3. Miodowa 1 
GIL ZY (fabryki). 


Ożarow et Co.,Chmielna GVR Belle-Vue. 


W Drukarni Aurjera Warszawski 
Redaktor 


GORSETY (fabryki). 
Steiner Wilhelm, największa parowa fa+ 
bryka gorsetów. Świętokrzyska 24. 
HAFTY SZWAJCARSKIE. 
GórskiA.kElektoralna 25, koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń, sprzeüaż hurt, i detaliczna. 


HERBATA (Składy). 
Wilenkin L., Króiewska 10, obok Gieldy. 


TU BICERZY 
Arszagi Józof et Go, Wierzbowa 612 (n.1). 
Kalhorn A. Krakowskie-Przedmieście 77. 
Korngold Naftal, Nalewki 10. 
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2 
Rosenband Stanisław, Nalowki 14 


KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. 


KAPELUSZE (fabryki).” 
Dvbrowitz Max, (słomkowe). Swietojér. 30 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj.Ceny niskie. 
Młodkowski Jan.Elektoralna21 „zagr.i kraj. 
TruchlińskiW.Marszałk.65, kapel. i czapki. 
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej, 

Ww yborowe kapelusze krajowei zagraniczne. 
Weigt T.,ulica Długa, róg Miodowej, najtań- 
sze i najlepsze kapelusze krajowe. 
Wilfert L. Senatorska 2, bap.zagranic. i kraj. 
KSIĘGARNIE I SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przed. 15. 
Orgelbrand Maur., N.-Świat 67,:.Senat. 22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4. 
KSIĘGI HANDLOWE (Fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych, Bednarska 8. 
ITaempel & Ehrling, Kymarska 3. 
Kreusch Wilhelm, abia 4, główny zakład 
ksiąg buchalter. istniejący od 1828 r. 
Winkler M., Tłomaciie 9, wyroby notesowe, 
LAKIERY | FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA ZWIERZAT. 


Warszawską lecznica, Sienna 6% 
LITOGRAFJE. 

Kohn Henryk., litogr. artyst.. Elektoralna 3. 
MASZYNY .1 ODLEWY (fabryki). 
Berent T.etAdolph J., Wronia.33, Maszy- 
ny, osie, sikawki, pompy, zaluzje (skiensieo). 
Geriach et Co., Śrebrna 8, maszyny pomo- 

cnicze dla fabryk i rzemiosł. 


M EBL E (Magazyny). 
Dzięgiolowski J. Świętokrzyskać, zakłady 
apicerskie i roboty dekoracyjne. 
Fitzice ilhelm, Nowy Świat 30. 
Frumkin B-cia, Rybaki 10, największy wy- 
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, 
go ogrodowych itp.pocenach nizkich. 
— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) 
= wski.—Sekretarz Red 


| 
| 


| 


Globus P.,Krak--Przed. 54, wprost h. Sask. 
MursztynA.r.Bielańskiej8,nowe,używ.dekor 
Otwinowski i., Nowy-Świat. 38. Zakła- 
dy stolarskie, tapieerskiei dekoracyj- 
ne, oraz meble gotowe, 
Fiechowski i S-ka, Marszałk. 60. róg Pl. 
Zielonego, meble nowe i używ., dekoracje 
zane! N.Świat60,nowe,uż.dekor. eg.1845. 
Załęskii sp. Marszałk, 63, rob. dekoracyja. 
MUSZTARDA (fabryki). 
Arthur et Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A. parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE 1 GOSPODARSKIE. 
AnderszewskiW.Nowy-Świat44, filjaMar- 
szałkowska 69, wyr. blaszane i trumny met, 
Bernstein A., Graniczna 9, mebie żelazne. 
Schreder A. Plac Bankowy 31, róg Żabiej. 


NICI I NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF., Żabia 4,skl.10, galanterja i guzikl. 
GoidtłussM.,Żabia1 roboty kanwoweigalan. 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki. 
Rotter F. et Co.,Żabia7. Pończochy i koronki. 
Schiwuj H.N. Świat 51, włóczki, rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia 3, wyroby pończosznie. 
Wache W. Graniczna 9, dom własny. 


OBUWIE DAMSKIE (Fabryki). 
Blechschmidt Stanisław, Obuwie dam- 
skie, Nowy-Świat 08 i Czysta 2 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKOW. 
Rajchman i Frendler. Senatorska 18 
OPTYCY. 


Borent i Piewiński, KrakPrzedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa 4. b. Hot. Ang 


P-UESTCZE 
Cohn et Lsichtentritt, Orla7. poté, zagr.ko- 
minki,majoliki,mozaik,pos.z terakoty,rury glin 


PIORA STRUSIE (fabryki). 
Gliwic F. Senatorska 20, i fantaz., cenv nizkie 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa- 

bryba, Tłomaekie9,1-sze piętro. r 


PISMA PERJODYCZNE (Redakcje), 
Opiekun zwierząt, Sienna 64. 
Rola, wyd. J. Jeleński, Nowy-Swiat b 


P I W O (składy specjalne). 
Wioślarskie,M.Stypinski i sk Leszno r.Kar. 
PŁÓTNA i BIELIZNA (Magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk.59a, róg Świętokrz. 


Jankowski R., Krak.-Pized.15, dom Potoc. 
Józef i Ska, Elekt. 5. Cenniki wysyła gratis. 


POŃCZOSZNICZE WYROBY (fab rykl). 
Haehle Gustaw, Świętokrzyska ir 


Tadeusz Gzapels 


| 


| 


| 


POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67, 


POWOZÓW (fabryki). 
Geyer Henryk, dawn. Korycki. Leszno 26 
Hertel A., Leszno 21. 
Loreta E a Leasa d | 
ryńs ranciszek, róg LesznaiOriej 19. 
Michałowski P., Eisktoralnae, od Onis 1 
Wernik Józefi syn, Orla 3. 


POWOZÓW NAJEM. 
aoro wsk Ignacy, Chmielna 10. 
yer, Leszno ewa oficyna, 1 pi 
Hotel Europoj j skl, Krakow: PrzedRiż co 
Hotel Paryzki, Bielańska 9, 
Hotel Polski, Długa 27. 


RESTAURACJE 
Herkulanum, Krak.-Przedm. róg Bodnar. 
Snowaski Stanisław, Dluga 17. 
omasz Kosiński (pierwszorzędna), 
ty z fortepianami, Hotel An 
Zwolińska T.,vl.hr. Bergal6(da. N- 


binge 
jelski 
wiat76) 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
Ghwastkiewicz z: „Miodowa L. 

anow Michał, Zimna 5. k 

Petrych J.i S-ka, Rymarska 2. róg Sone 
Schiffner A., róg Senatorskiej i Bielańskiej 


SZUWAKSU (Fab i 
Gliński S., szuw., atrament, S kał RM 


TABACZNE WYROBY (Składy), 
Greczry S., skład hurt. 5 
Pogy: iila SŁ, Te kągi Deiat 35, 


Wertenstem J., siład hurt. Przejazd ii. s 


UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 


„Rossja* (ogn. i życiowe) Re M: 
RuskieTow. (od ognia), reprez.Senatorakize 


Só kę pr Aro hurtowe). 
obrycz 5$.e ost dw.JCKM, 
Simon i Stecki, "dost. dw. J.0.M.. he A 


WINA KRYMSKIE I KAUKAZ 
RE ay tna iat67,b.d rp PJ 
ein Herman et Co., M 
Zurabow J. Gr, Go, Marszaikowoka "6 
ZEGARMISTRZE 
Gołembiowski J., zeg. fach., Bielańska 1. 
Smalec Piotr, zog. facii., Mazowiecka 2 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatry. 
z. WE z PISANE (Fab ryki), 
schan P., t P y 
Poznański "Józef, Diuga gi 7 "ciala 
ZELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A.,Długa39 ilja Marszałkowka 504 


„L03BO1eH0 Ilensypop. — BapmaBa 8 (20; Mapra 1883 r, 
"—Wydawca Gustaw Gebetnner. A 
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